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NOWA PREM. SKŁADKO 
„Zadaniem rządu jest poprawa sytuacji gospodarczej. 

Jeśli nie potrafię dać głodnym chleba, to odejdę!" 
Ple 

Warszawa, 4 czerwca. 
DzU o godzinie 12.15 rozpoczęło się 
larne posiedzenie sejmu, na którem 

^głosi ł wielką mowę nowy szef rządu, 
° e n - dr. Sławoj-Składkowski. 

Na posiedzenie przybyli niemal 
^zyscy posłowie w komplecie. 

Gdy szef rządu wkroczył na mówni-
C e i rozległy się głośno oklaski z ław po-
oskich. 
r „ — ZOSTAWCIE TE OKLASKI DO 
£HwTLI, KIEDY POTRAFIMY ZLI
KWIDOWAĆ BEZBOBOCIE I NAKAR

MIĆ GŁODNYCH 
N temi słowy zagaił p. premjer swe 
-mówien ie . 

Wysoka Izbo. Przedstawić się izbie 
! e & t zwyczajem parlamentarnym. To też, 
t4ko premjer rządu poraź pierwszy sta-

przed wami, koledzy. 
Jest również zwyczajem parlamen-

a r nym, że premjer rządu wygłasza ex-
Ĵ se. To expose zostaje wygłoszone w 

e t l sposób, że przynosi ze sobą plikę 
Papierów, które potem czyta i przewra-
C a kartkę za kartka, a cała izba patrzy 
| Przerażeniem, że mu jeszcze/tyle kar-
**« zostaje. 

w* tem expose zawsze wszystko jest 
Pr*ewidziane, wszystko przemyślane — 
' P°tem jakże często niewykonane... 

Dlatego, proszę kolegów, ja takiego 
exPose nie potrafię wypowiedzieć. Tego 
P° mnie nie oczekujcie. 

Zadaniem rządu 

iest poprawa sytuacji 
gospodarczej 

Pr*y jednoczesnem wzmocnieniu nastroju 
zapewnieniu jutra. Nerwy Polski są 

^flęczone, te nerwy muszą przetrzymać 
1 , 0 momentu, kiedy sytuacja go&podar-
C ł 4 się poprawi. 
, Społeczeństwo ma prawo wiedzieć, 
j ' ° będzie mu te nerwy reperował. 
jNnem słowem, zwyczajem parlameu-
'^rnym. trzeba przedstawić tak zwane 
°Pliczc polityczne gabinetu. • 

Otóż gabinet, który mam zaszczyt 
^Prezentować, w żadnym wypadku 

BĘDZIE STEROWAĆ KRAŃCO
WO NA LEWO. °̂ tych, którzy mając piękna tradycję 

Jalki o niepodległość, mając piękna tra 
^cję wojny z bolszewikami, obecnie u-•dadają się i robią pakty nieagresji z ko 
"""listami. W tę stronę mój rząd nic 
j jwróc i . (Oklaski). Mój rząd 
N , E ZAWRÓCI RÓWNIEŻ DO SKRAJ 
, NEJ PRAWICY, 
ó̂ra lokowała kiedyś swoie narodowe 

[deały w cleidu kolosa carskie! Rosji, hJóra po rozpadnięciu się tego kolosa 
U'e znalazła bardziej współczesnego i 
Pafdziej realnego w tej chwili symbolu. 

piękny, kiedyś i groźny Szczerbiec Chrobrego. Sama jednak ten Szczer
ze Chrobrego zmniejszyła do pojęcia 

'nieczyka noszonego w klapie marynar 
y (oklaski) , a urealnieniem tego Syitr 

uczyniła bicie żydów. 
, W tym kierunku mój rząd również 

n ,e Pójdzie. 
Mói rzad uważa, że 

W Polsce nikogo krzyw
dzić nie wolno 

P°dobnie jak uczciwy gospodarz nie po 
'•wala nikogo krzywdzić w swoim do-jiti. Walka ekonomiczna, owszem, ale l>rzyWfjy żadnej. 

Dlatego oblicze polityczne mego rzą
du będzie zwrócone stale tam. gdzie 
jest racja Polski, 
GDZIE JEST DOBRO POLSKI, JAKO 

CAŁOŚCI I JAKO PAŃSTWA. 
Te rację Polski na dłuższy czas wska 

zał nam generał Śmigły. Racją tą jest 
obrona Polski w najszerszem znaczę" 
niu. Jest to obrona Polski w nas samych, 
wytworzenie w nas samych tej siły, aby 
obrona Polski była zapewniona. Ta o-
brona Polski nie może składać się z po
szczególnych chęci, musi być kierowa
na. Jak powiedział gen. Śmigły — mu
si zależeć od jednolicie kierującej woli. 
Tę wolę, proszę kolegów, musimy wy
tworzyć sami z siebie. 

Dziś nie jest ważne, co kto robił w ro
ku 1914-ym, lecz ważne Jest, kto teraz 
chce robić, tworzyć i pracować dla Pol
ski. Zależy to od wszystkich w Polsce 

ludzi dobrej woli. W pierwszym rzę
dzie od nas, panowie koledzy. 

Słyszy się ciągle, że nie mamy żad' 
nego wpływu, że nasze wybory, to wy
bory fikcyjne. W 1928 roku, gdy stron
nictwo, o którem Komendant powie
dział, że trzeba na nie głosować, zdo
było 128 posłów, też mówiono, że to 
fałsz. Mówiono, że wybory muszą być 
powtórzone. 

Proszę kolegów, gdzież sa obecnie 
ci ludzie, co tak mówili? Ci ludzie za
wiedzeni, zgorzkniali, znaleźli się poza 
tą izbą. 

Niektórzy z tych polityków w parę 
lat później ośmielili się krytykować po
stępowanie Prezydenta Rzeczypospoli
tej za to tylko, że sezdł podług wska
zań i myśli geniusza narodu. To też o~ 
sądzeni przez sądy polskie, a nie mając 
odwagi ponieść konsekwencyj za to, co 
robili, 

uciekli zagranicę l siedzą tam dotychczas na jakże zasłużonem wygnaniu. Gro
żą, że wrócą. Niech wrócą. Wymiar 
sprawiedliwości czeka ich. (Oklaski). 

Dlatego też, prószę kolegów, będzie 
my spokojni co. do opjnji o,naszym sej
mie. Op|ińja o nas i o tem co zrobimy, 
riie zależy od • naszych przeciwników, 
ale zależy od nas i od tego, co zrobić 
pjtraf imy. 

Jest to taka krótka dygresja, nieko
nieczna może dla premiera, ale koledzy 
rozumieją, że jako wieloletni poseł za
wsze sobie wysoce to ceniłem, że je* 
stem wybrany przez ludność. 

Obrona Polski — to hasło gen. Śmi
głego. W obronie jakiej Polski mamy 
walczyć? Gdzie szukać tej siły Polski? 
Napoleon, kiedy stał się potężny, posta
nowił wynagrodzić wszystkich swoich 
bliskich, którzy mu w tem pomogli. 
Wszystkim dał tytuły wielkie, obdarzył 
królestwami, ponadawał im ziemie, pa

jace — tworząc nową arystokrację. 
Komendant nie dał nam żadnych tytu
łów wielkich, nie dał nam żadnych dóbr, 
— nie dał nam żadnej ziemi, a stał nad 
nami i karał, gdyśmy robili coś źle. 
(Oklaski). Dlatego nam w głowach się 
nie poprzewracało, jak owych chłopcom 
stajennym Napoleona. Większość z nas 
wyszła albo z chat, albo z małych dom
ków ludzi pracy. My do pałaców nie pój 
dziemy — i tylko na własnych siłach 
oprzemy naszą pracę w Polsce. (Oklas 
ki). 

Pójdziemy przedewszystkiem do cliło 
pów, bo tych Jest najwięcej i największą 
mają siłę żywotną, do robotników, 
rzemieślników, do inteligencji pracującej. 

Zakazałem.zarówno masowych kon
fiskat jak masowych aresztowań, bo 
wtedy aresztuje się ludzi najbiedniej
szych, którzy nie mogą się bronić Kon
fiskaty masowe świadczą o obawie 
rządu. 

Rząd mój nie boi się, więc nie potrzebuje 
masowych konfiskat 

Niech nikt z nas nie będzie szary,: trochę roboty, gdzie niema głodu —tam 
każdy niech ma Jakiś kolor, w którym niema komunizmu i niema rozruchów, 
pracuje dla Polski. Szarzyzna to kolor 1 PRZEDEWSZYSTKIEM DAJMY LU 
trupi. (Oklaski). 

Stwórzmy możliwość pracy dla każ
dego człowieka. Tam gdzie jest choć 

DZIOM JEŚĆ, A POTEM NIECH SIĘ 
NAS SŁUCHAJĄ. 

Komuniści niewątpliwie wykorzystu

ją, że ludzie są głodni. Ale to nie jest 
metoda, jeżeli komuniści chodzą po Pol
sce, a głodnych wsadzano do więzienia. 
Przeciwnie — dać głodnym chleba, a ko
munistów sadzać do więzienia. 

Grunt to dać ludziom jeść. Jeżeli poj
mę, że tej rzeczy nie wykonam, że nie 
potrafię tego — to odejdę. Szkoda Inaczej 
czasu Aresztowania nic nie dadzą. Trze 
ba choć częściowo rozładować bezro
bocie. 

Zrównoważenie budżetu, podtrzyma
nie waluty, likwidacja bezrobocia, obro 
na państwa — 
OTO NAJWAŻNIEJSZE ZAGADNIE

NIA CHWILI . 
Nie przedstawiam wam, panowie ko 

ledzy, mego programu. Nie wiem, jakie 
będą warunki za 2—3 miesiące i jakie 
musiałbym poczynić zmiany w moim 
programie. Należy mieć zaufanie do 
rządu i do tego, co zamierza robić. Ży
cie gospodarcze idzie prędzej, niż ida 
obrady parlamentarne — dlatego przy
chodzę do kolegów z prośbą o pełno 
mocńictwa. Wierzcie mi, że nie ch> 
mi o powiększenie władzy. Mam (; 
władzy, że się budzę w nocy i mów lv 
sobie: „Jesteś premjerem, Jesteś p .r-
mjerem".. Proszę o pełnomocnictwa, ni? 
dlatego, aby wasz prestiż zmniejszyć. 
NAJWAŻNIEJSZY JEST PRESTIŻ 
POLSKI, ZMNIEJSZENIE BEZROBO

CIA. 
Gdy Komendant zaniknął swe oczy 

na zawsze, zdawało się, że zcstajciiry 
w zupełnym zmroku. Tymczasem epó-
\a genjusza Komendanta nie skończyła 
się wraz z Jego śmiercią. 
POSIADAMY WODZA, KTÓREGO 

KOMENDANT WYZNACZYŁ JAKO 
STRAŻNIKA GRANIC RZPLI1EJ, 

a który Jednocześnie nadzoruje duszo 
Polski, nadzoruje ich rozwój, ażeby od< 
powiadały warunkom obrony państwa, 
tego wodza musimy poprzeć z wszyst
kich sił, musimy mu ofiarować tak sa
mo ostatnią kroplę krwi , Jak to robiliś
my dla Komendanta. 

Dlaczego mamy to robić? Czy gen. 
Śmigły obiecuje nam Jakieś nowe do
stojeństwa, nowe zaszczyty? Tak samo 
Jak swego czasu Komendant, nic nam 
nie obiecuje: daje nam twardy rozkaz, 
a rozkaz ten brzmi: trzeba zacząć su
rowe życie. 

Tłum podpalił kilka w Mińsku 
i przeszkadzał straży ogniowej w akcji ratunkowej. 
6 tysięcy żydów opuściło miasto. — Oczekiwany 

przyjazd premjera Składkowskiego 
Warszawa, 4 czerwca. 

W godzinach wieczornych nadeszły 
do Warszawy wiadomości świadczące 
o.znacznem pogorszeniu się sytuacji w 
Mińsku Mazowieckim. 

Mianowicie po pogrzebie ś. p. BuJą-

DO ŻYDÓW. 
Na ratunek wyjechały z Warszawy 

2 oddziały straży ogniowej. Tłumy lud
ności 

PRZESZKADZAŁY STRAŻAKOM 
W AKCJI RATUNKOWEJ, 

ka, w którym wzięło udział ponad 30' niszcząc niektóre sprzęty strażackie, 
tysięcy ludzi, przybyłych przeważnie! Wedle obliczeń warszawskich ży-
z okolic, 

NIEZNANI SPRAWCY PODPALILI 
KILKA DOMÓW NALEŻĄCYCH 

dowskich instytucy] dobroczynnych, 
przybyło do Warszawy z Mińska Ma
zowieckiego blisko 6 tys. żydów. 

W Mińsku pozostało zaledwie około 
1000 żydów, przeważnie młodzieży za
mknięte] w mieszkaniach i 

ZDECYDOWANEJ BRONIĆ ICH 
PRZED RABUNKIEM. 

Dziś po południu wyjechał do Miń-
ska wojewoda warszawski p. dr. Nakc 
niecznikoff-Klukowski. Wieczorem ro> 
zeszły się pogłoski o zamierzonym, ja' 
koby na Jutro wyjeździe do Miń^k" 
premiera SławoJ-Skladkowsklego, 
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Francji grozi strajk generalny 
Obecnie strajkuje już pół miljona robotników. — Paryż pozbawiony 
jest żywności, autobusów i gazet. — Strajk objął wszystkie gałęzie 

przemysłu i przerzucił się na cały kraj 
Paryż, 4 czerwca. 

(PAT) Strajki okupacyjne, ograniczo
ne początkowo do przemysłu metalowe
go, przybrały w środę wieczór i w 
czwartek takie rozmiary, że groziły spa 
i aliżowaniem życia gospodarczego. 

Liczbę strajkujących w czwartek ra
no obliczano od 200 tys. (według komu
nistycznej „Humanite) do pół miljona 
(według „Ami du Peuple"). Rozszerzają
cy się coraz bardziej ruch strajkowy po
zwala przypuszczać, Iż w obecne] chwili 
liczba strajkujących na terenie -całe] 
Francji przekroczyła pół miljona. 

Szeroką opinję francuską zaczyna o-
garniać żywe zaniepokojenie, zwłaszcza, 
iż strajk w dniu dzisiejszym począł się 
już poważnie odbijać na życiu stolicy. 
Wskutek strajku szoferów samochodów, 

wanych. Pozatem Paryż został pozba 
wiony dzienników. Strajk szoferów, za
trudnionych w największej firmie kol-
porterskiej Iiachette, monopolizującej w 
swych rękach kolportaż wszystkich ga
zet, sprawił, iż nie można było prawie 
zupełnie dostać na mieście dzienników 
paryskich, ukazujących się w godzinach 
porannych. 

Pozatem strajk objął również niektó
re zakłady drukarskie, m. In. drukarnię 
„Paris Soir". Zastrejkowali również ro
botnicy zakładów, zaopatrujących mia
sto w benzynę. Do strajku przyłączyli 
się również szoferzy szeregu autobuso
wych linij komunikacyjnych, obsługują
cych przedmieścia Paryża. 

Ten stan rzeczy sparaliżował już 
właściwie normalne życie gospodarcze 

obsługujących centralne hale paryskie, stolicy i okręgu podstołecznegó. Sytu-
dał się dziś odczuć w Paryżu brak pew- acja ogólna jest taka, że strajk objął po-
nych środków spożywczych. Wiele wa- za przemysłem metalurgicznym również 
gonów pozostało na dworcu niewyłado- przemysł chemiczny, tekstylny, spo

żywczy, fabryki obuwia, ubrań, dzledzl 
nę komunikacyjną (szoferów, składy 
benzyny oraz hmkcjouarjuszów Wagons 
Llts). Agitacja przejawia się również 
wśród personelu wielkich magazynów 
paryskich i pracowników restauracyj
nych. 

Ruch strajkowy, który powstał na 
przedmieściach Paryża, ogarnia po czę
ści niektóre ośrodki życia przemysłowe
go stolicy i skolei przerzuca się na cały 
kra], obejmując obecnie już największe 
centra przemysłowe Francji. W Lille 
strajkuje 12.000 robotników przemysłu 
metalowego I tekstylnego. W Lens strajk 
ogarnął zakłady kolejowe miejscowych 
kopalń, uniemożliwiając eksport węgla. 
Ruch strajkowy objął szereg zakładów 

'przemysłowych w Tuluzie, Marsylii i 
'Lyonie. Nantes, Remis, Denain, Brlves, 
Bourges, Vierzon, jak również zdradza 
tendencję przerzucenia się na wieś. 

Sytuacja ta w razie przeciągania się 

może przerodzić się w strajk generalny' 
z czem w niektórych kołach zaczy"8'3 

się już liczyć. Powagę sytuacji powie
sza jeszcze fakt, że rokowania mlędW 
przedstawicielami przemysłowców i r 0 ' 
botników, które dotychczas toczyły s i * 
normalnie na marginesie akcji strajkowej' 
zostały przerwane. Przemysłowcy °* 
świadczyli, iż wobec niedotrzymani 
przez robotników kardynalnego warulj" 
ku, t. j . ewakuacji fabryk, nie uważaj 
za możliwe prowadzić dalej pertraktacji 
W kołach politycznych uważają jedna'': 
Iż objęcie władzy przez nowy rza^ 
Frontu Ludowego wyjaśnić powinno sy' 
tuację w sposób zasadniczy. Nowy rza" 
bowiem w drodze ustawodawcze] zreall' 
żuje zasadniczy postulat strajkujący^1 

robotników, a mianowicie zbiorowe u; 
mowy pracy oraz 40-godzinny tydzie" 
roboczy. To też rozwiązania strajku na
leży oczekiwać na drodze' zarządzeń n 3 ' 
tury ogólno - politycznej. 

El i u iii utworzył 
Sprawy zagraniczne objął Ivon Delbos.-W skład gabinetu weszły trzy kobiety-

Herriot przewodniczącym izby deputowanych 
Paryż, 4 czerwca. 

R>,&d Bmma został dziś ostatecznie 
sformowany. Bezpośrednio po wizycie 
Sarraut w pałacu Elizejskim i wręcze
niu prezydentowi republiki prośby o dy 
misję gabinetu, misję utworzema rz:(du 
otrzymał Blum. 

Formowanie gabinetu odbywało się 
w wielkim pośpiechu z uwa,:i na naprę 
żoną sytuację, spowodowaną rozszerza 
jącym się strejkiem. 

Skład nowego rządu jest następują
cy: prezes rady ministrów Leon Blum, 
ministrowie bez teki: Kamil Chaidcuips 
senator, radykał, Paul Faure — socjali
sta, Maurice VioJette, unja socjal-repu-
blikańska, wicepremier i min. obrony 
narodowej Edward Daladler. radykał, 
lotnictwo—Piotr Cot, radykał, marynar 
ka wojenna — Gasnier Duparc, radykał 
sprawy zagraniczne — Yvon Delbos. ra 
dykał, sprawiedliwość — Marek Ru-
cart, radykał, oświata — Jean Zay, ra
dykał, sprawy wewnętrzne — Roger 
Salengro, socjalista, gospodarka naro
dowa — Karol Spinasse, finanse—Vln-
cent Aurlol, socjalista, handel — Bastld, 
radykał, rolnictwo — Georges Monnet, 
socjalista, roboty publiczne — A'bert 
Bedouce, socjalista, ministerstwo soli
darności społecznej (dawne min. pracy) 
J. B. Lebas, socjalista, telegraf — Jar-
diiler. socjalista, zdrowie publiczne — 
Henryk Sellier, socjalista. 

Wśród podsekretarzy stanu widnie
ją nazwisk? 'trzech kobiet. Wszystkie 
one są socjalistkaml. W skład rządu 

wchodzą: córka znakomite] naszej ro
daczki p. Joliot-Curie (badania nauko
we), Zuzanna Lacore (opieka nad dziec 
kiem) i p. Brunscwig (zakłady wycho
wawcze). 

Jest to pierwszy w historii 1 rancji 
wypadek powołania t. ,Uet do gabinetu 
ministrów. 

Pierwsza rada gabinetowa odb^-Jzi; 
się jutro zrana. Pierwsze posiedzenie ra 

dy ministrów — jutro po południu, a 
sobotę dn. 6 b. m. gabinet przedstawi 
się obu izbom. 

Przewodniczącym izby wybrany l ° 
stał Herriot 

Dalszy spadek franka i zwyżka funta 
Angielski fundusz interwencyjny jest już prawie wyczerpany 

Warszawa, 4 czerwca. 
Na giełdach walutowych świata od 

dwuch dni trwa duży spadek kursu fran
ka francuskiego, przy jednoczesne] sil
nej zwyżce funta szterlingów. 

Niepewne losy franka francuskiego 
w związku z nieustabilizowaną sytuacją j 
wewnętrzno - polityczną we Francji spo
wodowały już w dniu wczorajszym nie
zmiernie wielką podaż waluty francus
kie] na rynku londyńskim. Podaż ta trwa 
ła nadal i w dniu dzisiejszym. Wywoła-

funta do 76.51 fr. fr. za 1 funta. j od wyjaśnienia położenia wewnętrzno 
Na tak dużą zniżkę kursu franka wpły politycznego we Francji i oa prograti^ 

nęło nietylko olbrzymie jego zaofiarowa- tinansowo - gospodarczego nowego rza-
nie. a!<j także bardzo słaba interwencja du francuskiego, 
brytyjskiego funduszu walutowego, któ-1 Szybka zwyżka funta anglelskles" 
ry — jak twierdzą w pewnych kołach pociągnęła za sobą wzmocnienie wal" 
fachowych — Jest Już mocno nadwątlony państw bloku sterllngowego, a przed-
\ znajduje się na wyczerpaniu. Gdyby \ wszyslkiem krajów skandynawskie11; 
tc przypuszczenia sprawdziły się. frank i Funt sterlingów i waluty z nim związa']1 

francuski, nie posiadając obrmy na ryn- zwyżkowały dziś również i na giełdzie 
ku angielskim, obniżyłby 'się bardzo'warszawskiej. Natomiast tranzakcje i1-
znacznie i spadł gdzieś do poziomu bli- Paryż dokonywano na poziomie dotycj1 

sko 80 fr. fr. za 1 funta. czasowej relacji franka w stosunku 6 

Dalszy rozwój sytuacji franka fran- złotego, a mianowicie 35.01 zł. za 100 »«• 

Kto będzie nuncjuszem 
apostolskim w Warszawie 

Cltta del Vaticano, 4 czerwca. 
(PAT) Zdaniem kół dobrze poinfor

mowanych, największe szanse na stano
wisko nuncjusza apostolskiego w War
szawie ma msgr. Pelegrinetti, dotychcza 
sowy nuncjusz apostolski w Bialogro-
dzie. 

Msgr. Pelegrinetti piastował funkcję 
sekretarza nuncjatury w Warszawie w 
czasie gdy nuncjuszem był msgr. Achil
les Ratti, obecny Papież Pius Jedenasty. 

Rzeszów, 4 czerwca. 
(PAT) W pvocesie przed trybunałem 

przysięgłych przeciwko Zygmuntowi 
Królikowskiemu, oskarżonemu o zamor
dowanie w dniu 1 maja rb. Rudolfa Kato-
wlcza i Zofji Gadulskiej sprwodu zemsty 
esc bistej zapadł dziś wyrok. 

Podwójny morderca skazany został 
na podstawie jednomyślnego werdyktu 
ławy przysięgłych na karę śmierci. 

»„ _ , , „ , „ , , c , , .. i ^ u " " j . w ^ w u j o j l u u w i l i a n i e u d u - i o i u i e g u , a mianow cie oo.Ul zf. za 1UU 
la ona spadek kursu franka w relacji d o ń s k i e g o zależny jest przedewszystkiem'fr.. a więc po kursie ustabilizowanym-

Blum 
Co 

chce pobić rekord szybkości 
nowy premjer oświadczył dziennikarzom? 

r» _l j .„ . . - -Paryż, 4 czerwca. 
(PAT) Po zakomunikowaniu składu 

nowego rządu, premjer Blum złożył 
przedstawicielom prasy następujące o-
świadczenie: 

. „Przeczytaliście panowie listę gabi
netu. Uważacie ją, być może, za nieco 
długą. Utworzyłem kilka nowych agend. 
Zajmą się one w interesie ogólnym roz
wojem sportu, ochrony dziecka i wycho
wania fizycznego. 

Będziecie panowie mieli również o-
czywisty dowód, że przedstawienie l i 

sty rządu wyszło nieco poza ramy zwy 
czajowe. Jeżeli tak postąpiłem, to nie 
dlatego, by nadać sobie pozór taniego no
watora. Nie szukałem oryginalności.. 
Właśnie, aby odpowiedzieć bardzo po
ważnym troskom, zdecydowałem się ob
jąć prezesurę rady ministrów bez teki. 

Zawsze uważałem funkcje premjera 
'jako funkcje koordynacyjne. Logiczny po
dział pracy rządu ułatwi głębsze reformy 
administracyjne, umożliwiając uprzednie 
sklasyfikowanie 1 koordynację rozpatry
wanych spraw. Jest koniecznością w e-

• • • • » » « 

Zmiany w rządzie brytyjskim 
Sir Hoare pierwszym lordem admiralicji 

Londyn, 4 czerwca, inych. 
(PAT) Premjer Baldwin powróciwszy Sir Samuel Hoare upatrzony ma być 

z kilkudniowego urlopu do Londynu przy 'na stanowisko pierwszego lorda adr 
którym odbył jął sir Samuela Hoare, z 

blisko godzinną rozmowę. 
Koła polityczny są przeświadczone, 

że premjer, który jutro udaje się znowu 
na wypoczynek, przyjechał do Londynu 

I tylko po to, by zrłatwić sprawę obsadzę 
'nia 2-ch wakujących stanowisk w gabi
necie, a mianowicie pierwszego lorda i 
admiralicji oraz ministra robót publicz-

ralicji w miejsce ustępującego Monsella, 
który zgłosił już na ręce Baldwlna swą 
dymisję. 

J^a stanowisko ministra robót publicz 
nych mianowany ma być dotychczaso
wy podsekretarz stanu w Foreign Offi
ce i minister dla handlu zagranicznego 
Wallacc. 

poce, kiedy funkcje państwa stale roz
szerzają się i są tak różne .odwołać stf 
do jednolitego kierownictwa polityczna" 
go, aby skierować ku istotnym zagadnie 
niom, które wysuwa sytuacja, olbrzyi 
rozmaitość pracy każdego działu. 

Oto kilka uwag, jakie pragnąłem ucz> 
nić co do samego składu rządu. Co s' c 

tyczy polityki nowego rządu, to roz'1' 
mieją panowie, że expose rezerwuję d' a 

izb. Znacie zresztą już dostatecznie gló?' 
ne linje programu, jaki zamierzam rea'1' 
zować. Rząd przedstawi się izbom w so
botę. Sądzę, że w ten sposób pobijeiiU' 
wszystkie rekordy szybkości. Jutro 0 
12.30 w południe wygłoszę przemówie
nie przez radjo o sytuacji wewnętrzni 
i konfliktach w pracy. Dziś wieczoren 1 

stąpi przekazanie władzy w minister
stwie spr. wewnętrznych i w ministet" 
stwie pracy. 

Nie płacą! 
Waszyngton, 4 czerwca-

(PAT) Sekretarz stanu Hull oświad' 
czyi dziennikarzom: Według otrzyma 
nych przez nas informacyj, w dniu 'f' 
czerwca nikt z dłużników wojenny 2 ' 1 

1 oprócz Fhdandji nie zapłaci raty. dług u 
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l i d S Z i PROCESU 0 ZUKU W PRZYTYKU 
funkcjonariusze policji o przebiegu krwawych wypadków 
Endecy doprowadzi l i do ru iny ludność polską, k t ó r a n iema 

k o m u sprzedawać produktów rolnych 
fFe#e#Qiiem ocf spec/offiego wysłannika „Republiki") 

o g. 8.30, 
leszcze je-

Radom, 4 czerwca, 
p trzeci dzień procesu o zajścia w 

r zYtyku rozpoczął się w atmosferze du-
e£o zainteresowania spowodu zapowie-
zianych zeznań pierwszych świadków. 
, Po wznowieniu rozprawy o g 
Wada dodatkowo zeznania jeszc^. 

pen- z oskarżonych żydów, a mianowicie 
eldberg, który onegdaj zasłabł w cza-

j . e rozprawy. Jest to stary, siwy żyd, w 
a i uSim surducie. 

Nim zaczyna zeznawać, przewodniccy zwraca się do ł a w y oskarżonych 
1 Pouczeniem, że wielu z oskarżonych 

acho\vywało się dotychczas nieodpowie 
* l u o i próbowało demonstrować Uprze-
Za więc, że sąd da sobie z tem radę i 

, wtie bezwzględnie ka ra ł . Ponadto nie 
^tórzy oskarżeni uważali za stosowne 
^Powiadać tylko na pytania sądu, prze 

w°dniczący wyjaśnia więc, że jeśli obroń 
?a zadaje pytania, a on pytań nie uchy-
'a> jest to jakgdyby pytał sąd i dlatego 
skarżeni bezwzględnie muszą odpowie-

**i udzielić. 
Po tem krótkiem pouczeniu Feldberg 

^Powiada o zaijściach w Przytyku. Opo
wiada bardzo szczegółowo. Mówi o tem 
lakie wersje krążyły wśród ludności ży-
u°wskiej Przytyka, które było jeszcze 
5°d wrażeniem poprzednich zajść w 
"^zywole. Dochodziły wieści, że włoś-
c|anie okoliczni, szczególnie młodzi rol-

pod wpływem agitacji narodowców 
fawiierzają zorganizować pochód na 

rzytyk i urządzić pogrom żydów. Dlate-
*° też często wysyłano delegacje do Karmią zarówno do policji, jak i do władz 
'^rościńskich, prosząc o roztoczenie 

p'Ckszej opieki nad* mieszkańcami 
.Wytyka i niedopuszczenia go ewentu-

al«Ych zajść. 
•. Następnie oskarżony opowiada w ja-
g1 sposób rozegrały się zajścia w dniu 
,. niarca. Gdy policja interweniowała — 

U r n rozproszył się po mieście i rozpo-
c,*^ demolować mieszkania i sklepy ży-
q°wskie oraz bić żydów. 

Ne mieliśmy broni 
. Sędzia Plewako: — Czy nie myśleliś-

C l e o jakiejś czynnej obronie? 
- Osk.: — Tak, ale cóż było robić? — 

2e>*i mieliśmy się bronić? 
I Przew.: — A czy młodz-ieź żydowska 
. 0 l 'a chciała się bronić, przygotowała 

SIS do obrony? 
Osk.: — Nie. Nie mieliśmy broni. — 

n

kądże mogliśmy ją wziąć. Była wśród 
l^as wielka rozpacz, że nie . możemy się 

r°nić. Szczególnie młodzież była zroz-
! a c zona i powiedziała, że trzeba prze
cz podjąć jakiś odwet. Ja byłem jed-

^Ym z tych, którzy perswadowali, że 
v

r.zecież byłoby szaleństwem, aby nie-
taL ^ a r s t k a miała stanąć naprzeciw 

Wielkiego, roznamiętnionego tłumu. 
t | .A.dw. Kowalski: — Czy oskarżony 

a ' e ży dó jakiegoś związku? 
, Osk.: — Tak, do związku Abrahama, 

J£>kuba i Izaaka. 
d Adw. Kowalski na tę odpowiedź w i 
ę ź n i e peszy się a po chwili zadaje py-
(Rriiej 

~- Czy oskarżony talmud czyta? 
Osk.: — Tak czytam, to jest bardzo 

ki * H A n a u ^ a - Jeżeli pan mecenas mnie 
J^dyś zaprosi do siebie, do gabinetu, bę-
jJZierny mogli poprowadzić na ten te-

n a t dyskusję.' 
p , Adw. Kowalski: — A często delegacje 

n ° d z i l y do władz? 
Osk.: — Około sześć razy przed wy

r k a m i . 
I Adw. Kowalski: — Czego żądały de-
^acje od starosty? 

Osk. 
Adw 

w ten sposób nie wolno formułować py
tań. 

Adw, Gajewicz: — Czy pan wie, kto 
zabił Wieśniaka? 

Osk.: — Śmieszne pytanie. Skądże ja 
to mogę wiedzieć. 

Adw. Kowalski: — Czy oskarżony sły 
szał strzały? 

Osk.:—Owszem. W pewnym momen
cie pobito mnie laską. Dzieci wprowa
dziły mnie do mieszkania. Wtedy ujrza
łem jakiś samochód. Kto w nim jechał 
tego nie wiem — i słyszałem strzały. 

Adw. Kowalski: — Gdzie to było? 
Osk.: — To mogło być na skrzyżo

waniu Rynku i ul. Warszawskiej. 
Na tem oskarżony kończy swe ze

znania. 
Adw. prof. Petrusewicz zgłasza wnio

sek o zmianę środka zapobiegawczego 
w stosunku do tego oskarżonego ze 
względu na jego wiek stan zdrowia, 
motywując zatrzymanie go w więzieniu 
za bezcelowe. Po replice prokuratora 
sąd postanawia utrzymać środek zapo
biegawczy ze względu na możność- wpły 
wanla oskarżonego na świadków. 

Zerwane połączenia 
telefoniczne 

Na salę wkracza pierwszy świadek. 
Jest to kierownik urzędu śledczego w 
Radomiu podkomisarz Micke. Opowia T 

da — że w dniu 9 marca miał być 
Przytyku wielki jarmark roczny, t. zw. 
kazimierzowski. Ponieważ policja mia
ła informacje, że nastroje są niespokojne, 
wzmocniono posterunki. 

— Jak w każdy poniedziałek — opo
wiada świadek — gdy odbywały się 

Najlepszy samochód 
Najlepszy kierowca 

nie zapewniają 100% bezpieczeństwa 

polisa 

Spokój i pewność 
jazdy dać 
może tylko 

ezpieczeniowa 
auto-casco-odpowiedzialność cywilna - nieszczęśliwe wypadki 

POLSKIE TOW. UBEZPIECZEŃ 
Łódź, ul . P i o t r k o w s k a 111 P A T R I A s. a. 

targi, tak i tego dnia zadzwoniłem do 
Przytyku, by dowiedzieć się, czy wszy
stko jest w porządku. O g. 1 było jesz
cze spokojnie. Tymczasem o g. 1.30 
otrzymałem telefon, że policja zatrzy
mała jakiegoś osobnika, który uprawiał 
agitację wśród chłopów, przybyłych nip 
targ i w czasie doprowadzania go do 
posterunku padły strzały, było zbiego
wisko, policję obrzucono kamieniami i 
orczykiem i że tłum zebrał się niedaleko 
posterunku i stoi tam. Kazałem tłum 
rozpędzić. Złożyłem meldunek staroście 
i prokuratorowi. Starosta polecił cze
kać na rozbój wypadków. Po upływie 
15 minut otrzymałem meldunek, że spo
kój został przywrócony. Tymczasem 
w 5 minut potem otrzymałem telefon 
prywatny z Przytyka, że odbywają się 

,tam niezwykłe awantury. Przypuszcza-
Zaburzenia żołądkowe 1 kiszkowe, łem, że coś się zmieniło i dlatego połą-

napady bólów brzucha, zastoina brzusz-'czyłem się z posterunkiem. Okazało się, 
na, ogólne podrażnienie, nerwowość, że połączenie jest zerwane. Wtedy na-
zawroty głowy, niepokojące sny, ogól- tychmiast pojechaliśmy autem z poste-
ne złe samopoczucie podlegają szybkie- runku i z 50 policjantami pojechałem na 
mu zanikowi przez stosowanie codzien
nie jednej szklanki naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa. 

— Ochrony mienia. 
Kowalski: — A był taki zwią-

gdzie żydzi uczyli się strzelać do 
Maków? 

Przewodniczący zwraca uwagę, 

miejsce. Gdyśmy przybyli stwierdzi' 
łem, że stan jest istotnie bardzo groźny. 
7. trudem udało s\r przywrócić p irządek 

L o s 
kupiony u K A F T A L A 

u 

staje się paszportem 
w krainę szczęścia i dobrobytu. 

Świadczy o tem najlepiej wielka ilość wygranych, jakie padły 

K A F T A L A 
w ubiegłej Loterji a mianowicie: 

złlOO.OOO 
zł. J 
zł. 3o .ooo 

na Nr. 
183796 

o.ooo 132152 
na Nr. 
42008 

złSO.OOO 
zlSo.ooo 
zł.3o.OOO.nia263

Nir' 

na Nr. 
56737 
na Nr. 
194562 

I wiele wygranych poniżej zt. 30.000.— 
Jeżeli do tej wiązanki dużych wygranych, dodamy jeszcze wygrane z poprzednich 

Loteryj; lak: 

rniljjon F M 11 I M złotych na JYs 61415 t l i l i JUlI w 26-e j Loterj i -
złotych na Nr. 72450 w 31-ej Loterii, oraz wygrane po: 200.000.—, 100.000.—, 80.000, 
75.000.—, 60.000.—, 50.000.—, 40.000.—, 30.000.— i t. d. na dziesiątki milionów 
złotych, to każdy łatwo zrozumie, dlaczego kolektura KAFTALA cieszy się tak 
wielką popularnością wśród graczy. Wobec zbliżającego S!Q ciągnienia I-ej klasy, 
które rozpocznie się Już 18 czerwca,należy pośpieszyć się z kupnem losu. w szczę
śliwej kolekturze 

KAFTALA 
Lódi, ul. Piotrkowska 

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie: Konto P.K.O. 304 761. 
że 

Pełniliśmy służbę przez całą no:, dyżu
rując bez przerwy, gdyż zarówno jedna 
j?k i druga strona cpcwiada w/ęcz nie-

rawdepodobne wiesu o tem, co ma 
nastąpić 

Delegacja z Przytyka 
Przew.: - • Jak to było z delegacją 

ludności Przytyka? 
Św.: — Wiem o tem, że zgłaszały 

się delegacje. Do mnie przychodzili 
mieszkańcy Przytyka bezpośrednio i 
skarżyli się na akcję Str. Narodowego, 
zwłaszcza na działalność Korczaka, któ
ry podobno nawoływał do pogromu. 

Prok.: — Czy niezależnie od tych 
zajść były wypadki bicia ludności w 
Przytyku? 

Św.: — Tak, bito Żydów i Polaków, 
kupujących u Żydów. 

Prok.: — Jakie są rezultaty bojkotu? 
Św.: — Rezultaty są te, że jest teraz 

coraz mniej żydów, a coraz więcej pol
skich straganów. 

Prok.: — Od kiedy akcja bojkotów 
wzmogła się? 

Św.: — Mniej więcej od lutego. 
Prok.: — W listopadzie gromady 

chłopów szły na Odrzywół? 
Św.: — Tak. 
Prok.: — Więc stąd pewnie powstałą 

wersja, że ma być również zorganizo
wany pochód na Przytyk? 

Nędza w Przytyku 
Św.: — Oczywiście. 
Prok.: — A jaka jest teraz sytuacja 

w Przytyku? 
Św.: — Lepiej nie było pod wzglę

dem stosunków. Znacznie gorzej nato
miast pod względem gospodarczym. By 
łoby normalnie, gdyby się odbywały 
targi. 

Prok.: — Komu na złe wychodzi za
tem stan obecny? Czy żydom czy pola
kom? 

Św.: — Bezsprzecznie Polakom. — 
Wieśniacy bowiem nie mają gdzie sprze 
dawać artykułów, a w rezultacie nę
dza wśród nich jest coraz większa. Ży
dzi otrzymują zapomogi. Gdyby ich nie 
mieli, sytuacja wśród nich byłaby fa
talna. 

Adw. Kowalski: — Czy stan fatalny 
żydów byłby wskutek bicia czy wsku
tek bojkotu? 

Św.: — Z jednego i z drugiego powo
du, albowiem znam liczne wypadki kie
dy handlarze żydowscy przybywają na 
wieś, gdzie ludność chętnie sprzedawa
łaby im wiele rzeczy, a tymczasem bo
jówki biją ich i zmuszają do uchodzenia. 

Adw. Fenigsteln: — Czy alarmy, ja* 
kie robiła ludność przed zajściami były 
uzasadnione? 

Św.: — Tak. 

(Dalszy ciąg na str. 4**P 
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Trzeci dzień procesu o zajścia w Przytyku 
(DOKOŃCZENIA. I Przew.: No, powiedzmy - zablo-

Adw. Kowalski: — Czy w Przy tyku ! kowana 
jest więcej sklepów chrześcijańskich 
czy żydowskich? , 

Św.: — Nie wiem, takiemi sprawami 
nie interesuję się. 

Adw. Kowalski: — W jakich godzi
nach odbywają się targi? 

Św.: — od 9 rano do 3 po pol. 
Adw. Kowalski: — Więc o 3-ej chło

pi i tak już wyjeżdżają? 
Adw. Ettinger: — Ja to rozumiem 

inaczej Wyjeżdżają kiedy chcą. Prze
cież takiej ustawy jeszcze niema, która 
by nakazywała o godz. 3 wyjeżdżać. Za 
częli wyjeżdżać wskutek pogromu i 
awantur tego dnia. 

Św.: — No tak, to jest zależne tylko 
od miejscowych stosunków. Godziny 
nie są urzędowo ustalone. 

Adw. Margolls: — Czy pan był w 
Przytyku? 

Św.: — Owszem, kilka razy. 
Adw. Margolls: — Dlaczego skutki 

tego co się stało wyszły na złe stronie 
polskiej 

Św.: — Dlatego, że wieśniacy nie 

Św.: — Pół godziny. 
Na, tem zeznania tego świadka zostają 

zakończone i przed pulpitem staje na
stępny świadek, posterunkowy Borda-
cżewski. Opowiada on jeszcze raz to sa
mo, cp mówił jego poprzednik i dodaje, 
że widział Józefa Florczaka,. jak rzucił 
krzesłem w policję, gdy posterunkowi 
byli już na swem podwórku. Na moście 
zauważył już jak grupki rzucały • kamie
niami. Byli to żydzi i chrześcijanie. Sły
szał również strzały. Wpadł do miesz
kania, ponieważ sądził, że stamtąd padł 

wóływał do bicia. 
Dopiero nauczyciel Kłosek zaczął mu 

perswadować i odebrał kłonicę. 
Przew.: — Czy policja miała meldu

nek, że żydzi ukrywali broń? 
Św.: — Nie, takiego meldunku nie 

było, 

kość tego okna? 
Św. — Około 3 do 4 metrów. 
Adw. Ettinger: — W takim razie okrc 

sienie strzałów skierowanych wt łun i jc j ! 

zupełnie niewiarygodne, gdyż rękafstrz1-1 

łającego, jak zeznają policjanci, była HW' 
ko pochylona. Z takiej .wysokości strzał I R«j i j w i i y i u i i d . z. ł a n i e j . w y s u K U S C i »»"T 

IN a tem przewodniczący zarządził • musiałby paść na odległość 40 metrów* 
przerwę, a ulica ma zaledwie 8 metrów szerokoś-

Po przerwie, zadaje w dalszym cią- cl więc chyba strzał nie był skierować 
gu pytania adw, Kttingęr. I do tłumu. 

— Z tego tłumu, który, że tak powie-1 Św. W tym momencie nie byl° 
my delikatnie, szedł na Żydów, wołano' już nic na ulicy. 
bić czy „Huzia na Żydów?" 

Św. — Nie pamiętam. 
Następny świadek post. Węgrzyn ?' 

powiada o tem. jak to chłopi zaczęli F% 

strzaLZastał tam kilku starszych iydow A d w ^ e t usewicz- Czv Haberbcnr 1 * ° * ° *? T ° P i W * E przeprowadził rowizio , i „ u " ! ; • 1 • * i r . e t n , s e w " - 7 - —s ^zy naberberg awanturować i jak z tynkowanego .dotf-IZP p ^ „ „ z , ę V a l e ° r o m . m e jest spokojny czy awanturnik? k u r e k a o d d a ł a s t r z a f . a n 0 śtrzaftch^ 
m w. -Ul. J-llI 

iazł. Potem znów usłyszał serję strza
łów i zauważył jak niesiono rannego 
Wieśniaka. Wi tym momencie wybijanie 
szyb w miasteczku przybrało punkt kul
minacyjny. Świadek widział następnie 
oskarżonego Zarychtę, całego zapienio
nego, jak biegł z kłonicą w ręku i na-

Św. — Spokojny. 
Obrońca: — A Feldberg? 
Św. — Też spokojny. 
Sędzia Plewako:—Po strzałach świa

dek przeprowadził rewizję w mieszka
niu Lewków? 

W tłumie byli sami chrześcijanie 
mają komu sprzedawać swych artyku^go poza starymi rodzicami i młodą dziew 
łów.. Do Radomia jest zbyt daleko i nie.czyną. 

TT T a k - a , e n i c znalazłem niko-'niedziałki. ' 
Przew. — Jakie otrzymaliście mstru 

każdy może sobie pozwolić na przy
jazd. 

Zeznania komendanta 
policji 

Następny świadek przodownik Teo
fil Wojtas, komendant posterunku policji 
w Przytyku opowiada, że na wielki 

Sędzia Plewako: A może Lewka 
był w tłumie, który rzucał kamienie i a-
,takował'policję? 

Św. — Nie, w TYM tłumie byli sami 
chrześcijanie. 

Adw. B iedrzyck i . - - Kiedy pan wi 
dział Zarychtę z kłonicą, czy już po 
zranieniu Wieśniaka? 

• Ś • Sw. — .Tak. 
targ w dniu 9 marca otrzymał pomoc ;zl XDW. Biedrzycki: ~ Czy wyście ata 
Radomia. Sam miał 5 policjantów a. o- kowali tłum czy też perswazjami stara 
trzymał jeszcze 10. Około godz. 2 zamel liście się go skłonić-do" rozejścia sie? 
dowano mu, że posterunkowy Aniołek! Św. — Trzeba było atakować pońle--
chciał wyprowadzić osobnika, który waż 
uprawiał teror w stosunku do stragar.ia PERSWAZJE NIC NIE POMAGAŁY, 
rzy żydowskich. Tłum chciał go odbić.1 .Następnie, zeznaje, post.-Aniołek.W-z 

— "Udałe-
świadek 

keje tego dnia? 
Św. — Oświadczono nam, żeby rea

gować, o ile przy nawoływaniu do boj
kotu Żydów agitatorzy posuną się do 
czynnych wystąpień lub będą niedo-
puszczać siłą kupujących itd. 

- Istotnie zauważyłem na jednym z w o 
zów siedzącego człowieka; który : 

KRZYCZAŁ ABY NIE KUPOWAĆ 
U ŻYDÓW 

ku ręka oddała strzał, a po strzałach..v 

tłumie padła jedna osoba. 

„Ręka w czarnym 
rękawie" 

Prok.: — Czy tłum wołał coś na P0' 
licję? 

Św.: — Tak, wołał na nas „żydów 
skie pachołki". , 

Adw. Szumański: -- Czy świadek W 
dział tylko rękę? 

Św. — Tak, czarną rękę. 
Adw. Szumański: — Jakto czarną? 

. Św. — Chciałem po wiedzieć, rękę vv 

zarnym .rękawie. 
Adw. Szumański: — A twarzy Pa" 

nie widział? 
Św. — Nie można było zauważyć-., 
Adw.: Proszę zaprotokułować, P 

nie' można było zauważyć twarzy. 
Przew. — Nie, najwyżej można 

.i protokułować, że świadek, nie zauważ)' 
- , I niedopuszczać kupujących do stojących twarzy, bo nic jest tu wezwany w cli'1' 
- o b o k straganów żydowskich. .Zwróci- rakterze biegłego, który ma opinjowa^ 

łem mu uwagę że w e można w ten spo- czy .można było lub nie można było P-
sób postępować. A "gdy on nie zaprze
stał, chciałem go wylegitymować. Przy
brał wówczas postawę agresywną. Wo
bec tego zażądałem, by udał sle ze mną 

d a
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e

" l n | l £
 n a miejsce — mówj.i ł ierwszcgo_^mifiariatu.,w.J?»danuu^,-b 
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<? "a P o s t e r u n c k , p o l | - ^ a ^ r y l ^ H e « R ^ i p ? « ! . M p T BWł?0* "*< Aresztować teRo osobnika. 

kolwick. zauważyć. 
Następnie dość ostra kontro we rsin 

między przewodniczącym a adw. Sz' r 

mańskim, czy świadek zeznaje .zgodn'c 

cji. Wtedy tłum zaczął wołać „Hurra 'I^^LŚ^ĄT^^,ITMZŁ\VU 
na policję i w tym czasie odbito mi (f* SU ł * • • j ' 
Strzałkowskiego. Rozpędziliśmy więc! V l i i O D l D l 13 ' Z V G O W 
thim. Podzieliłem patrol na dwie'grupy! *i« „,*„ i CI , , , 7 " A ' " 
ale wtedy gdy zdawało się, że n a s t ą p i - i n „ . C i V ( - C Z 0 J . ° n a s / l o k ? a ' r o z ' Św. - Oczywiście, ale nie posłucha
ło „cnnlr^w, „SSl^SPl ^ się okrzyki: „Nie dać, odbić poli- i,o. Wołano, że naszego brata zabito, to 

•na posterunekw Ale- w ł y m N ł n o m e n c ^ ^ t ^ ^ a r M w . - ł b H t L ^ u ^ l w ^ Przewt"1' 
otoczył nme tłum. Gdy nadszedł poste- „ i cząćy ^SM^&imSS' 

• " I M ^ ^ ^ M M I I M I K M jftst, oświacie 
T 5 [ze oplnja sądu iż sprzeczności niema i^ 1 

rozpo-ło uspokojenie niespodziewanie 
częły się rozruchy. 

Prok.: — Z tych ludzi, którzy ota
czali posterunek, czy poznał pan kogo
kolwiek? 

Św.: — tfie, nikogo. 
jak 

, cji". Gdy wydostaliśmy się już stamtąd 
| usłyszałem, strzały. Jakiś Żyd wołał, 
.że na ul.'Warszawskiej 
i RABUJĄ i BIJA ŻYDÓW. 
Pobiegłem tam. Po drodze spotkałem ja 
klegoś chrześcijanina który powiedział,;tłumu? 

MY WSZYSTKICH ŻYDÓW WY 
RŻNIEMY. 

Następnie zeznaje post. Wł. .Merta. 
Przew. — Czy w chwili aresztowa

n i a Strzałkowskiego wołał on coś do 

Udałem się na Sędzia Plewako: - A jak odbito' że YydzYbTją" Polaków 
Strzałkowskiego? miejsce i 

Św.: — Tłum nas otoczył i przybrał PRZEKONAŁEM SIF. ZE CHŁOPI BIJĄ 
groźną postawę. Skorzystał on z tej! ŻYDÓW 
okazji, wyrwał mi się i skrył się w jed- Pod wieczór uspokoiło śle to 
rlej z bram 

Przew.: — Czy zaopatrywano się 
w miesteczku w broń? 

Św.: — Specjalnie nie, ale ludzie wo 

Sędzia Maliszewski: — Czy Żydzi 
mieli laski w rękach? 

Św. — Na ulicy Warszawskiej zau
ważyłem'5-ciu młodych Żydów-gdy wy-. 

gole lubią mieć broń i dlatego co mie- szli z bramy z żelaznemi prętimi w rę-
siąc wyławialiśmy po .kilkanaście re-jkach, ale spędziłem ich spowrótem że-
wolwerów we wszystkich miejscowoś-, by ich wystąpienia nie wvw.)łałv pono-
ciach 

Prok.: — Dlaczego w Przytyku wie 
czorem krytycznego dnia zgasło świa
tło? 

Świadek czerwieni się, stoi chwilę 
milcząc, poczem odpowiada 

wnych zajść. Potem ich nie widziałem. 
Sędzia Plewako: - Czy wyście wzy 

wali tłum do rozejścia się? 

Św. — Tak, wolał do niego: „Kole 
dzy, niema was?" Było to hasłem do 
odbicia go. Tłum go otoczył i zaczął 
wołać: ,Blć policję, odbić policji". Drugim 
etapem by ły strzały na ul. Warszawskiej 
Gdyśmy tam poszli, zauważyliśmy w 
pewnym momencie, że z okna pierwsze
go piętra wysuwa się reka z .rewolwe
rem, która oddała serję strzałów. 

Przew.: — Czy widział pan twarz 
strzelającego? 

Św. — Nie, nie możni! było dostrzec, 
ponieważ odblask słońca był na szybie. 

Przew. — A później były jeszcze ja
kieś strzały? 

Kto strzelał? 
— Nie robiłem dochodzenia w t y m ' , b w * T U w s z e m - 7 n ó w D a d , v strza-.skrył sle wewnątrz, 

ierunku. , W z następnego, nietynkowanego c1! mku ! Wszedłem do mieszkania i przeprowa kierunku. 
Adw. Berenson: — Do kogo należy 

elektrownia w Przytyku? •' 
Św.: — Do żyda. 
Adw. Kowalski woła „Aha" i widać, 

że ogromnie się cieszy. 
Adw. Berenson: — A kto pracuje w 

elektrowni? 
Św.: — Sami chrześcijanie. 
Adw. Kowalski skonsternowany, bo 

widocznie przygotował sobie jakieś o-
świadczenie. 

Prok.: — Czy pan słyszał, że elektro 
monter był teroryzowany by nie zapa
lał światła? 

Św.: — Coś o tem słyszałem. 

z następnego, nietynkowanego C< mku 
stanowiącego własność Świeczki. 

Przew. — A kto tam stał w oknie? 
Św. — Jakiś mężczyzna. Twirrzy 

dokładnie nie zauważyłem. Zmierzyłem 
do niego z karabinu, ale wtenczas on 

dziłem rewizję, ale nic nic znalazłem. Z 
okna mieszkania Lewki strzały oddane 
były w tłum. Z drugiego zaś domu nie 
zauważyłem, czy strzały były oddane 
do góry czy. też na dół na ulicę. 

Adw. Ettinger: — A jaka jest wyso-

Adw. Kowalski konferuje z Korczakiem, 
przywódcą endeków w Przytuku 

RADOM, 4 czerwca. 
Od dwuch dni k rąży ł y 'w Radomiu 

wersje o aresztowaniu przywódcy 
[„Stronnictwa Narodowego" w Przyty-

Adw. Ettinger: — Czy prawdą jest,!ku, Korczaka, który jest moralnym 
że właściciel elektrowni nie pozwolił pu-i sprawcą wszystkiego co. się działo 
ścić prądu, gdyż się bał? 

Św.: — Słyszałem coś takiego. 
Adw. Ettinger: — Jak długo policja 

była... internowana... zamknięta — brak 
mi w tej chwili słowa dla określenia... 

śnie w ślady swego ojca rozbijał kamie
niami szyby w mieszkaniach żydows
kich w Przytyku za to otrzymał on 
surowy monit z policji. Syna więc po
mieszano z ojcem. 

Korczak wczoraj po skończone] roz
prawie sądowe] odbył naradę z adw. tem miasteczku. 

Wersja la podana, jako fakt, okaza- J Kowalskim, 
ła sle nieprawdziwa. Przedmiotem KÓiuerencji była dal-

Powstała ona z tego powodu, iż 12- j sza akcja bojkotowa żydów w okoli-
letni syn Korczaka, który wstąpił wcze-) cach Radomia, a głównie w, Przytyku. 

przedwczesna, gdyż on sie jeszcze c° 
do tego wypowie. 

Na Zachęcie rabują 
Przewodniczący zwraca mu uwag$' 

że niema prawa w ten sposób przentf' 
wiać do sądu. Kontrowersja ta trwaj' 
kilka minut. Skolei zeznawał św,iad6* 
post. Leon Pawłowski. Opowiada r|* 
jeszcze przebieg zajść, dodając do \w 
kilka. nowych szczegółów, iriianowicjf' 
że' przyszedł db komisafjatu 'jakiś ,OSV°' 
nik twierdząc, że '•..•< 

NA ZACHĘCIE RABUJĄ. 
^-Poszl iśmy — mówi świadek — 

ul. Warszawską. Podszedłem pod maW 
murowany .dom. Tam rozległy się strz8 

ly. Jeden z ,'tlumu padl tuż przedemn"; 
0 dwa metry. Usunąłem .się w. TYL,.0 
nieważ„mnie również groziło niebezp'6' 
ćzeństwo. . , 

Spojrzałem w okno skąd padł strz.?' 
1 zauważyłem młodego człowieka w °' 
kularach.. 

Później dowiedziałem sle, że jest,', 
Leska. Przed domem zaczął się gro;" 3 

dzlć tłum domagający się zemsty « 
śmierć brata. Zacząłem tłum wypiera 
aż za kościół i wtedy przyjechała poliCj' 
z Radomia. Usłyszałem strzały. Pau'^ 
ich cała serja. Ręki, która, trzymała rC' 
wolwer, nie widziałem, ale natomiast 
działem twarz strzelającego w oknie. 

Prok. — Czy świadek pożua-gO? 
. Św. — Tak. 

Przewodniczący poleca wstać '<10- °' 
skarżonym Żydom. Świadek" w s k a ^ 
na Leskę i mó\vi: 

— To teri, w okularach. . ' l 
Adw. Szumański zadaje świadkó^ 

kilka pytań, na które świadek odpowia^ 
że Leska po strzałach *tał w oknie Twy' 
glądał. Wywołało to ogólne poruszenia 
ponieważ jest to sprzeczne z teni, c 

zeznawali poprzedni świadkowie. , 
Na zakończenie zeznają jeszcze -trzcJ 

posterunkowi policji Nowicki, K o c z u j 
ski i Kucharski. Nie wnoszą oni do spr£ 
wy nic nowego. Zeznają, zgodnie Z*a? 
tem oskarżenia i powtarzają dosłoW n l C 

to samo co poprzedni świadkowie. W 0 ' 
bcc tego o g. .8 wieczorem przewodnie2*1 

cy odracza rozprawę do dnia dz is ie js i 
go do g. 8 raao. 
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Ustawa o pełnomocnictwach 
odesłana została do komisji.—W środę przemawiać 

będzie wicepremier Kwiatkowski 
projektu ustawy o upoważnieniu Prezy
denta Rzeczypospolitej do wydawania 
dekretów, zabrał głos pan premjer gen. 
Sławoj-Składkowski, którego mowę za
mieszczamy na str. 1-ej. 

Ponieważ nikt nie zażądał głosu, mar
szałek Car oświadczył, że projekt usta
wy o pełnomocnictwach zostaje odesła
ny w pierwszem czytaniu do komisji 
specjalnej. 

Referat posła Stpiczyńskiego na zebraniu klubu dyskusyjnego 
Warszawa, 4 czerwca. I można uważać za wstęp do prac nad 

W godzinach popołudniowych odby
ło sie w sejmie w obecności premiera 
gen. dr. Sławoj-Składkowskiego zebra
nie parlamentarnego klubu dyskusyjnego 
posłów 1 senatorów uczestników walk o 
niepodległość. 

Na zebraniu wygłosił reierat poseł 
Wojciech Stpiczyńskl, dając wyraz swe
mu przekonaniu o konieczności stworze
nia w Polsce organizacji masowej, opar
tej na ideologii obozu Marszałka Piłsud
skiego. W dyskusji oplnję posła Stpl-
czyńskiego podzielili wszyscy mówcy w 
liczbie kilkunastu. Wydaje się, że dzi-
slejszy referat posła Stplczyńskiego 

WOLANÓW WZBOGA 

Warszawa, 4 czerwca. 
Dziś odbyło się pierwsze w bieżącej 

scsji nadzwyczajne plenarne posiedzenie 
sejmu. 

Zapowiedź przemówienia premjera 
^ n . Sławoj-Składkowskiego przy pierw
szem czytaniu rządowego projektu usta
wy o pełnomocnictwach wzbudziła ży
we zainteresowanie w Izbie. Posłowie 
stawili się w komplecie. Galerja dla pu
bliczności i loże prasowe przepełnione. 
W lawach rządowych zasiedli członko
wie gabinetu z premjerem Sławoj-Skład-
kowskim na czele. Na przeciwległych 
jawach zasiedli marszałek senatu Prys-
t o r, Prezes Najwyższej Izby Kontroli dr. 
;[ak6b Krzemieński, Pierwszy Prezes 
"ajwyższego Trybunału Administracyj
no dr. Hełczyński, podsekretarze sta
nu, wice-marszalkowie senatu, liczni se
natorowie oraz wyżsi urzędnicy pań
stwowi. 

Marszalek Car odczytał na wstępie 
zarządzenia P. Prezydenta R. P. o zwo-
^niu sesji nadzwyczajnej, poczem otwo-
r z y l posiedzenie. 

Skolei marszałek zawiadomił izbę, że 
otrzymał od ambasadora Wielkiej Bry
tanii pismo z wyrazami podziękowania 
IfZo Królewskiej Mości króla Edwarda 
V W za uczczenie przez sejm pamięci i 
ndział w żałobie spowodu zgonu króla 
Jerzego V. Następnie ślubowanie posel
skie złożył poseł Herszel Gotlieb. 

• W związku z przedmiotem obrad o- A t e n y t 4 c z e r w c a . I były oddziały kawalerii. W wielu punk resztowan wśród przywódców stralko 
"ecnej sesji nadzwyczajnej, marszałek (pAr) w związku z zapowiedzią j tach miasta ustawiono armaty i kara-\ wych 
zaproponował powołanie na okres tej strajku generalnego, do Larissy przy- biny maszynowe. Dokonano szeregu a 
sesji komisji: Administracyjno - Samo-< 
rządowe , Budżetowej, Prawniczej, Re-

prac 
zapowiedzianą już oddawna organizacją, 
o której w swem przemówieniu dziś ! 
wspomniał również szef gen. Sławo] -
Składkowski. 

Warszawa, 4 czerwca. 
(PAT) Dziś w gmachu sejmu odby

ło się plenarne posiedzenie parlamentar 
nego związku działaczy społecznych. 
Zebrani senatorowie i* posłowie po prze 
dyskutowaniu sytuacji politycznej w 
kraju postanowili zwołać w najbliższym 
czasie ogólno-krajowy zjazd działaczy 
społecznych w Warszawie, któryby za 
jął się*sprawą przyszłego obozu poli
tycznego. 

Katastrofa lotu cza 
w Warszawę 

Warszawa, 4 czerwca. 
(PAT) Dziś w godzinach przedpołu

dniowych zginął w katastrofie lotniczej 
członek aeroklubu warszawskiego, stu
dent politechniki warszawskiej Edmund 
Szutkowski, który wystartował z lotni
ska mokotowskiego do lotu szkolnego na 
szybowcu holowanym przez samolot 
RWD. 

Po odłączeniu się już od samolotu szy
bowiec z nieznanych przyczyn runął na 
dom przy ul. Rakowieckiej. 

Pilot Szutkowski poniósł śmierć na 
I miejscu pod szczątkami szybowca. 

Armaty na ulicach miast greckich 
Groźba rozruchów. — Strajk generalny w Salonikach 

Kulaminowej, Rolnej, Spraw Zagranicz
nych oraz specjalnej dla rozważenia pro
jektu ustawy o upoważnieniu Prezyden-
ja Rzeczypospolitej do wydawania de
kretów w składzie wybranym przez 
'jzoę na sesji zwyczajnej 1935—36 z wyuczeniem ze składu komisji budżetowej 
• specjalnej prezesa Byrki , którego man
dat poselski wygasł. 
. Praca nad projektem ustawy o zmia

nie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy
pospolitej o prawie budowlanem i zabu
dowaniu osiedli będzie kontynuowana 
Przez komisję specjalną, wybraną na po
siedzeniu sejmu w dniu 17 marca r. b., 
^ y ż mandaty tej komisji nie wygasły. 

Szereg projektów ustaw, znajdują-
cych się na porządku dziennym został w 
Pierwszym czytaniu na propozycję mar
szałka odesłany do odnośnych komisyj. 

Przy pierwszym czytaniu rządowego 

Balonem przez Atlantyk 
Bruksela, 4 czerwca. 

(PAT) Znany aeronauta belgijski Ernest Demuyter pracuje obecnie wraz z 
! nż. Charlier nad planami konstrukcji ba-
°nu, na którym mają oni zamiar przele
żeć nad Atlantykiem. 

Start nastąpiłby w okolicach Nowe-
: n Jorku, poczem balon skierowałby się 
, v kierunku Grenlandii, aby następnie w 
| ) r°stej linji dotrzeć do Norwegii. Dłu-
Spść' trasy wynosi od 4.500 do 5.000 km. 

rzelot nad Atlantykiem będzie trwał od 
'°0 do 120 godzin. 

Zjazd otolaryngologów 
„. W dniach 28 i 29 czerwca odbędzie 
\ ' l e w Ciechocinku ogólnopolski zjazd le
karzy oto-laryngologów. Za wyborem 
^'echocinka jako siedziby zjazdu prze
jaw ia fakt, iż w Ciechocinku istnieje 
? d 30 lat największe w Polsce inhalator-
' U | n . założone przez wybitnego laryngo-
;'.'Sa polskiego ś. p. dr. T. Heringa. Obec-
n , e inhalatorium ciechocińskie pozosta-
; e Pod kierownictwem wybitnego uczonego -— prof. uniwersytetu wileńskiego 

r- J- Szmurły. 
,,. Zasadniczym tematem czerwcowego 
l';;azdu laryngologów będzie „Wp ływ 
[e.czniczy wziewań solankowych na cier-
) 1 C l ńa górnych dróg oddechowych". Re-
e r a t główny wygłosi prof. dr. Szmurło. 

Zjazd będzie obesłany przez wybit
y c h uczonych, docentów uniwersyte-
j ' w polskich oraz przez szereg lekarzy 
1 raktykujących z całego kraju. 

Krwawe zaburzeni! w Hiszpanii 
Redaktor gazety socjalistyczne] zastrzelony 

Madryt, 4 czerwca. 
(PAT) W kilku prowincjach Hisz

panii doszło ponownie do zaburzeń. W 
Santader nieznany osobnik wystrzałem 
z rewolweru zabił redaktora tamtejszej 
gazety socjalistycznej. Zabójca został 
podczas pościgu również zastrzelony. 

W okolicy miejscowości Alora napa
dła grupa strajkujących robotników roi 

nych na folwark, z zamiarem wywłasz 
czenia właściciela. W czasie utarczki, 
jaka wywiązała się między napastnika
mi a mieszkańcami folwarku, jedna oso 
ba została zabita, a dwie ciężko ranne. 

Dla zaprowadzenia spokoju /zostały 
odkomenderowane z sąsiednich mlelsco 
woścl silne oddziały policji. 

Koła włoskie twierdzą, że nie o Habsburgach 
Rzym, 4 czerwca. 

(PAT) Włoskie koła prasowe, stanow
czo zaprzeczają pogłoskom, iakoby te
matem konferencji kanclerza Scliusctmig-
ga z Mussollnim miała być sprawa re
stauracji Habsburgów. 

Zdaniem tych kół, pogłoski o bliskiej 
restauracji Habsburgów .rozsiewane są 
przez czynniki, pragnące doprowadzić 
do zaostrzenia stosunków między Au
strią a Włochami z iednei strony, a Ma
łą Ententą z drugiej. 

Tajemnicza wizyta Ribbentropa w Londynie 
Usiłuje on nawiązać 

Londyn, 4 czerwca. 
(PAT) „Morning Post" zwraca u-

wagę na fakt, że prywatna wizyta Rib
bentropa w Londynie nabiera charak
teru coraz bardziej oficjalnego. 

„Morning Post" nie ma już żadnych 
wątpliwości co do tego, że cel wizyty 
jest w istocie rzeczy polityczny, na co 
zdaniem dziennika wskazuje fakt, że w 
ciągu ostatnich 48 godzin przybyło z 
Berlina 3-ch wyższych urzędników z 
departamentu Ribbentropa oraz szereg 

kontakt z Edenem 
sekretarzy i obecnie jest już jakby ca
ła delegacja niemiecka. 

Ribbentrop zabiegać ma. zdaniem 
„Morning Post", o widzenie sie z Ede
nem i innymi członkami rządu bryty j 
skiego. Tymczasem ze strony brytyj
skiej okazywana jest, jak twierdzi dzień 
nik, widoczna rezerwa, co do jakiego
kolwiek oficjalnego kontaktu z repre
zentacją rządu niemieckiego w obecnej 
chwlii. 

Komenda naczelna związku legionistów 
Generał Kruszewski i minister Scbaetzel zastępcami 

naczelnego komendanta 
Warszawa, 4 czerwca. 

Komendant naczelny Związku Legjo 
nistów Polskich płk. dypl. Adam Koc 
powołał na stanowisko pierwszego za
stępcy gen. bryg. Jana Kruszewskiego, 
drugiego zastępcy — płk. dypl. Tadeu
sza Schaetzla, na sekretarza generalne
go — mgr. Emila Henisza, na stanowi
ska szefów wydziałów: organizacyjne
go — rtm. Michała Tadeusza Brzęk--
Osińskiego, opieki — płk. Zygmunta 

iWendę, finansowego — płk. Michała 

Dąbkowskiego. 
Stanowisko trzeciego zastępcy ko

mendanta naczelnego nie zostało jesz
cze obsadzone. Pierwszy zastępca gen. 
bryg. Jan Kruszewski kierować będzie 
sprawami Kół Pułkowych, a zastępcą 
jego w tym zakresie będzie ppłk. dypl. 
Janusz Albrecht. 

Drugi zastępca płk. dypl. Tadeusz 
Schaetzel kierować będzie sprawami 
wydziałów organizacyjnego i społecz
nego. 

Władze zapewniają, że spokói i swo 
boda pracy będą utrzymane, a wszel
kie próby rozruchów będa tłumione i 
cała surowością. 

Według opinii władz strajk inspiro
wany jest przez komunistów, pragną
cych wywołać rozruchy. 

Białogród. 4 czerwca. 
(PAT) Donoszą z Aten, że w Saloni

kach ogłoszono 24-Rodzinny strajk po
wszechny. Również w Volc ogtóSżótio 
strajk na znak solidarności z ofiarami 
wczorajszych Łaburzeń. 

Groźba rozruchów w Antwerpii 
Strajk robotników dokowych 

Antwerpia, 4 czerwca. 
(PAT) Strajk robotników dokowych 

i transportowych w porcie tutejszym 
rozszerza się i objął również szwaczki 
szyjące worki . 

Zanotowano szereg incydentów, na 
szczęście niepoważnych w różnych punk 
tach miasta. W celu rozproszenia więk
szej grupy manifestantów policja musia
ła płazować. Aresztowano 2 osoby. Dla 
zapobieżenia rozruchom skonsygnowano 
oddziały garnizonu antwerpijskiego. 

btra|k robotników 
portowych w Anglii 

Londyn, 4 czerwca. 
(PAT) Na :h wysokości zarobków 

wybuchł dziś strajk marynarzy, robotni
ków dokowych, magazynierów itp. Prze
szło 50 statków, należących do towarzy
stwa żeglugi, jest wskutek strajku unie
ruchomionych. 

Strajk objął kilka miast, położonych 
nad rzeka Trent 1 jej dopływami, m. in. 
miasta Hull, Nottingham, Shardlow i 
Newmark. 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckie] 1 
Retklńsklej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10-12 l od 4 
do 6 popo!ud?'.u. 



„REPUBLIKA" nr. 153, Piątek, 5 czerwca 1936 r. 

Dnia 5 czerwca 1917 roku odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie ówczesne] 
rady miejskiej dla zaprotestowania jok-
najostrzejszego po raz pierwszy zresz
tą przeciwko okupanckim władzom, ogo 
lacającym okolice Łodzi z tywnoścl. 
W obliczu niebezpieczeństwa głodu, ja
kie zawisło nad szerokiemi masami ro
botników łódzłdch ostro przeciwko oku
pantom występują, na owem posiedzeniu 
radni Hertz, Rźewski, dr. Sachs, Wol-
czyński, Gralak, Lichtenstein. Pokorski 
i in. Wystąpieniem tem rada miejska 
miasta Łodzi, pierwsza wogółe rada 
miejska z wyborów w naszem mieście 
— zapoczątkowała piękny okres boha
terskiej obrony ludności przed przcila-
dowaniami okupantów. Wystąpienia te 
sprowadziły później w roku 1918 bardzo 
ostre represje przeciwko poszczególnym 
członkom rady m. Łodzi. 

I Budowa nowego gmachu teatralnego 
rozpocznie sitę wkrótce. — Dom-PomniK im. MarszatKa 

Piłsudskiego przedstawiać się będzie okazale 
Odbyło się posiedzenie komitetu bu-

;dowy Domu-Pomnika im. Marszałka Pił 
'sudskiego na którem postanowiono przy-
j stąpić do dalszego etapu prac budowla
nych. Pierwsza częćś gmachu, według 
planu, została już wykończona i prowa-

jdzone są roboty stolarskie i ciesielskie. 
Obecnie rozpisany został przetarg na bu-

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3,19 
19.49 
20.50 

3 3.) 
1630 
8.46 

Ku czci Prezydenta Rzeczypospolitej 
Liezne akademje w Łodzi 

dowę drugiej części gmachu przyczem pomieszczenie przyszłego teatru. W cze-
prace te rozpoczną się w dniu 17 maja. ści tej zatem znajdować się będą palar" 

Plany drugie] I trzeciej części gmachu nie, bufet, szatnie, poczekalnie i koryta-
zosłały odpowiednio przerobione w zwią rze. Druga część gmachu doprowadzo-
zku z decyzja wybudowania w gmachu | na zostanie pod dach jeszcze w końcu 
teatru miejskiego. i roku. Z wiosną przyszłego roku wybu* 

Druga część gmachu zawierać będzie dowana zostanie trzecia i ostatnia część 
już część ubikacyj przeznaczonych na]gmachu w której mieści? się będzie ob' 

B. min. Jsszczolt 
pisarzem friiraiecznym w Łidzi 

W związku z mającym nastąpić po
działem Hipoteki Łódzkiej na dwie czę
ści w Lodzi rozeszła się pogłoska, że 
stanowisko Jednego z pisarzy hipotecz
nych ma objąć były minister Opieki 
Społecznej 1 b. wojewoda łódzki p. Wła 
dysław Jaszczołt. 

Drobne wiadomości 
30 KUPCÓW ZOSTAŁO UKARANYCH z* 

przekroczenia przepisów o czasie handlu w doi 
powszednie oraz za handel w niedzielę i świcla. 
Winni przekroczenia stanęli w dnia wczoraj
szym przed sądem starościńskim, który skazał 
wszystkich sn grzywny w wysokości od 5 do iO 
złotych. 

*** 
ZAKAZ WYSTAWIANIA BRONI pnluoj na 

widok publiczny w oknach sklepów broni wy
dany został w naszem nieście. Wyjątek stano
wią tylko dubeltówki myśliwskie. Sklepy z bro 
nią obowiązane są ponadto odpowiednio zabez
pieczać posiadaną na składzie broń palną przez 
zamykanie jaj w szatach żelaznych. Za uchy
bienia w tej dziedzinie wymierzane będą grzyw
ny do 3.000 złotych lub kara aresztu do 3-ch 
miesięcy. 

*** 
LICZBA UBEZPIECZONYCH w ubezpiecze

niu na wypadek cheroby we wszystkich ubcz-
P;ccza!nlac!i społecznych w kraju wynosi — 
1.564.383 osoby. Łączny personel leczaiczy w 
ubezztieczalnlach społecznych wynosi — 5 753 
osób, w tem 2.569 lekarzy, 2.145 osób stanowią 
personel pomocniczo - lekarski, a personel ap
tekarski stanowi 1.039 osób. 

* 
NIELEGALNY HANDEL TARTA BULKĄ 

odbywa się na terenie Łodzi. W kilku punk
tach miasta istnieją specjalne wytwórnio tartej 
buiki, które skupują od zawodowych żebraków 
stare pieczywo \ następnie przemielone sprze
daj,- sklepom spożywczym. Stwierdzono, te tar
ta bułkn, urywana w gospodarstwach domowych 
jest często zanieczyszczona, wobec czego wła
dce wypowiedziały walkę żebrakom i wytwór-
alom, prowcdzpcym ten nielegalny handoL 

• * 

"POBÓR ROCZNI/CA 1915( DBU W piątek 
slawJi: dą winni przed komisją poborową Nr. 1 
(•L Pieraoklejto 18) poborowi, zamieszkali na 
teranie 8 I-c^lsnrjatu o nazw'rk ach na litcryi — 
P, R, S, T, U. 

FrzcU komisję poborową Nr. 2 (Piotrkowska 
157) stawić .się winnf poborowi zamieszkali na 
t e m ; e 14 komisariatu o nazwiskach na literyi 
H, I. J, ¥. 

Wrcrzcie przed komisją na powiat łódzki 
(ul. Sienkiewicza 37) stawią się poborowi roct-
nlka 1915 orne roczków 1913 | 1914 kat. B, 
ramlcjzltnli w fnrnie Chojny o nazwiskach od 
H. do O. włe.cznfc. 

W związku z uroczystościami ku 
uczczeniu dziesięciolecia pracy Pierw
szego Obywatela Państwa, odbyło się 
w Łodzi szereg akademji zorganizowa
nych przez związkf i stowarzyszenia. 
Po akademji urządzonej przez strażaków 
łódzkich, przesłana została na ręce Do
stojnego Jubilata depesza hołdownicza, 
treści następującej: 

„Zebrane na uroczystej akademji stra 
żactwo łódzkie w sali przy ul. 11 Listo
pada 4 w Łodzi w dniu jubileuszu 10-le-
cia niestrudzonej i ofiarnej pracy Pierw
szego Obywatela Państwa nad umacnia
niem zrębów Niepodległej Ojczyzny Na

szej, przesyła Ci Dostojny Panie Prezy
dencie wyrazy hołdu i czci Prezydjum 
Akademji podpisali: Marx, Konarszewski 
i J. Wolczyński'\ 

** 
Giełda Zbożowo - Towarowa wysła

ła depeszę następującą: „Giełda Zbożo
wo - Towarowa w dniu dziesięciolecia 
piastowania godności Prezydenta Pań
stwa Pierwszemu Obywatelowi Rzeczy
pospolitej Polskiej pozwala sobie zło
żyć życzenia dalszej owocnei pracy ku 
potędze i chwale Ojczyzny". Rada Gieł
dy. Inżynier Wilski. 

szerna sala teatralna, garderoby artys" 
tów 1 ubikacje pomocnicze. Datki na bu
dowę Domu - Pomnika wpływają powoli 
ale stale. Zaznaczyć należy, że najlicz
niejsze są skromne datki drobnych ofia
rodawców, robotników i pracowników. 

Zaznaczyć należy, że Dom-Pomnft 
im. Marszałka Piłsudskiego przedstawiać 
się będzie okazale po uregulowaniu przy
ległych ulic, albowiem dom ten posiada* 
będzie aż trzy fronty. Jeden od ul. Sien
kiewicza, drugi od ul. Strzeleckiej, trzeci 
zaś od ulicy, której jeszcze wprawdzie 
niema, ale została ona już wytyczona i 
stanowić będzie przecznicę od ul. StrzC 
leckiej do zabudowań w głębi placu. U-
liczka ta przeprowadzona będzie w po
łowie placu, w tem miejscu, gdzie obec
nie znajduje się płot okalający budowę 
Domu-Pomnika. (v) 

Wyrok w procesie o zajścia w pow. hon Ashim 
Oskarżanych skazano na kary do dwajch lat wię

zienia. — Kilka osób sąd uniewinnił 
Kalisz, 4 czerwca. 

Zapowiedziane na dzień wczorajszy 
(•'głoszenie wyroku przeciwko 32 człon-

j kom Str. Narodowego oskarżonym o spo 
wodowanie krwawych zajść w Szetlew-
ku pod Zagórowem ściągnęło na salę 
sądu okręgowego wiele puty]g&BiA*m 

W wyniku rozprawy skazani zostali 
i Wróbel Stanisław na dwa lata więzie

nia, Łechtańskł Józef na półtora roku 
(więzienia, Jakowski Zygmunt i Zelek 
Leon po roku i 10 miesięcy więzienia, 
i Olczak Władysław, Przespolewski Fe-
> łiks, s",T°pa"lr81JlttojRfWf§t.iJSffilflfcjiiKfflil! 

W PROSZKU. AP. KOWALSKI 'V USUWA POT 

10 lat więzienia 
r ta w Pabjanicach 
tłumacząc się obroną konieczną — zo
stała skazana jedynie na półtora roku 
więzienia. 

Oskarżony do winy się nie przyznał 
twierdząc, że został sprowokowany 
przez swą ofiarę. 

Przewód sądowy oddal Jednak zbrod
nię w całe) nagości: Seraflnowlcz zabił 
z zimną krwią, a swe] ofierze Jeszcze 
krzyknął, że mu się to dawno należało; 
zbiegi potem 1 został ujęty po kilku go
dzinach. 

Serafinowicz skazany został na 10 
lat więzienia. 

za zebójslwo Lena 
Donosiliśmy w swoim czasie o mor-

' derstwie Lenarta, dokonanem w dniu 
i 16 marca w resursie rzemieślniczej w 
1 Pabjanicach. 
i Sprawca zbrodni Serafinowicz stanął 
' wczoraj przed sądem okręgowym. 

Jego zwierzchnik — dyrektor rzeźni 
pabianickiej — wystawił mu jaknajgor-
sze świadectwo. 

Oskarżony jest znanym awanturni
kiem i — Jak głoszą słuchy — ma na 
sumieniu morderstwo na osobie nieja-

| kiegoś Szlabsa. Winę za tę zbrodnię 
' wzięła na siebie żona Serafinowicza i, 

oo»»»»«>oe • •» • •»» •< 
i 

claw i Kin Tadeusz po roku więzienia; 
Sakowski Zygmunt syn Wawrzyńca n* 
półtora roku wiezienia. 

Owsiak Antoni 8 mies., Rumiński Zy
gmunt uniew., Świątek Michał 10 mies<i 
Kaczmarek Teofil 8 mies., Kopczyńska 
Helena 6 mies. z zawieszeniem, Miko
łajczyk Wacława 6 mies. z zawieszenie* 
Zajączkowska Marianna 6 mies. z zawie
szeniem, Zelek Izydor 6 mies. z zaw.i 
Kopczyński Władysław 6 mies., Olejni
czak Stanisław 6 mies., Haratkowski 
Stanisław uniewinniony, Urycki Wincen
ty 6 mies., Cegielski Kazimierz uniew-; 
Wycburger Ignacy 10 mies,, Nowacki 
Józef 10 mies., Kałużny Józef 10 mies-
Klimczak Wojciech 8 mies., OłkiewicZ 
Bronisław 8 mies., Osajda Kazimierz 8 
mies., Szymczak Adam 8 mies., Wlodar 
czyk Kazimierz 8 mies., Kopczyński 
Szczepan 2 mies. 

W czasie odczytywania wyroku kil
ku oskarżonych, skazanych na wyższy 
wymiar kary płakało. Trzech skazanych) 
odpowiadających z wolnej stopy, aresz
towano na sali sądowej. 

tf^AKINil D C E N Y Z N A C Z N I E Z N I Ż O N E f 
O s t a t n i d z i e ń ! r ANOWiE W CYLINDRACH i O s t a t n i d z i e ń ! 

Ulgowe bilety do Teatru Miejskiego 
na sztukę „Tra f ika 

W piątek, dnia 5 czerwca r. b. o 
godz. 8.30 wiecz. Teatr Miejski daje 
sensacyjną sztukę Bus Febełlego p. t. 
„Trafika pani generałowej" w wykona
niu czołowych aktorów zespołu. 

pani genera łowej" 
Na mocy poniżę] umieszczonego kupo
nu każdy nasz Czytelnik ma prawo na
być 2 bilety ulgowe (od 30 gr. do 1 zł. 
85 g r j . 

m 

Kupon „Republiki" do Teatru Ujejskiego 
Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo nabyć 2 bilety 

ulgowe (od 3 0 gr. do 1. 8 5 ) w piątek dn. 5 czerwca 
b. r. o godz. 8. 3 0 wiecz. 

na sztukę „Trafika pani generałowej" 
URa 

Jkry 
b'uss, 
> s ; to w Chów 

Nowy wicewojewoda łódzki 
objął urzędowanie 

W dniu wczorajszym przybył do Ło
dzi dotychczasowy starosta morski W 
Weyherowie, p. Wendorf, który powoła
ny został na stanowisko wicewojewody 
łódzkiego. P. Wendorf przejął urzędo
wanie z rąk dotychczasowego wicewoje
wody łódzkiego p. Antoniego Potockie
go, który przechodzi na stanowisko sta
rosty morskiego w Wejherowie. 

Dwa] mężczyźni zagazowani 
w dole biologicznym 

Na posesji przy ul. Kilińskiego 40 
doszło wczoraj omal do podwójnej tra
gedii. 

Dozorca domu, 53-letni Walenty To
mecki, wszedł do dołu biologicznego, 
by przejrzeć rury kanalizacyjne. Odu
rzony gazami —- Tomecki padł nieprzy
tomny. Stojący u brzegu dołu 46-letrii 
Piotr Albański, zeszedł do dołu, by po
śpieszyć nieprzytomnemu dozorcy & 
pomocą, jednak skolei sam odurzony 
padł również bez zmysłów. 

Lokatorzy zaalarmowali pogotowie 
i straż ogniową. Strażacy w maskach 
wydobyli zagazowanych, którym udzie 
lił pomocy lekarz pogotowia i pozosta
wi ł osłabionych na miejscu. 
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uiinocn uroDOfii nu smos koiejOWD 
Teroryści niszczą urzędy pocztowe i przewody telefoniczne.—Wybuch 

8 bomb. —Policja wykryła skład broni i amunicji u arabów 
(Sn&cgatna służbu informacyjne* 99n&nubtil*i") 

mira Abdully. 
Wysoki komisarz zwrócić się miał 

do emira, aby nakłonić Arabów palest. 
do zaniechania rozruchów 1 aktów tero-
ru, gdyż w przeciwnym razie rząd zmu
szony będzie zastosować jak najostrzej-

A JEROZOLIMA. 4 czerwca. dowód, że Arabowie dysponują znaczne-1 skich celem zmuszenia ich do otwarcia 
ub, "trudnić terorys»om arabskim ml funduszami. Przypuszczalnie Arabo- sklepów. Rząd uważa za wskazane za-
liW a n J e sJ<? w górach w pobliżu Na- wie otrzymali ostatnio jąć chwilowo stanowisko wyczekujące 
vj° s. wojsko 1 policja przystąpiły do POWAŻNE SUBSYDJA Z ZAGRANICY, wobec dalszego kształtowania sle sytu-
to^SZen'a zasieków z drutu kolczaste-1 Korespondent „Timesa" stwierdza, acji strejkowej. 
'hów ̂ ' ^ k Wobec trwających roznr że rząd palestyński nie zamierza narazle | Dzisiejszy „Daily Fxpress" 

czynić użytku z postanowień wyjątko- ' cza telegraficzne doniesienie korespon- sze środki. 
wych, upoważniających władze do sto- denta jerozolimskiego w związku z wczo Wynik konferencji do tej pory nle-
sowania represyj wobec kupców arab- rajszą wizytą wysokiego komisarza u e- wiadomy. 

w okręgu Nabluss wysłano tam 
""'sze oddziały wojska oraz 8 tanków. 
, "zlslai ukazał sie iionumlkat oficjal-

y . który głosi, że w nocy ze środy na 
4wartek 

v . RZUCONO S BOMB 
t

 r°znych miejscowościach, m. In. na u-
3" Pocztowy w Nabluss, na stację ko-
JWwą w Gazzie oraz w Haifie. W tym 
««iym czasie druty telefoniczne przecle-

^.6-clu punktach. 
Wielki© szkody wyrządzone zostały i 

«ki u t e r ° r y s t ó w w Plantacjach żydów-1 
- d o k o ł a Tel - Moud. i WARSZAWA 4 czerwca. 

ft

 w Tyberjadzle powstała panika z te- w . . w 0 7 O r a i , 7 v m ( w e czwartek) 
p o w o d u , że tłum Arabów zaatakował! W wczowte 

« & ^ f r 0 r y P t ° W ' ^ K K * ™ °acja zwłok ś p. wachmistrza Jana Bu-
C v Y a 1 ? - Z a a , a r i n o v v a " e W 0 i s k 0 l 0 ^ j a k a . ofiary zabójstwa w Mińsku Mazo-

^ r y & a r a b s c y tv 5 

Po zajściach w Mińsku 
Sklepy żydowskie nadal zamknięte. — Pogrzeb ś.p. wachmi
strza Bujaka.—Wykroczenia antyżydowskie w Rembertowie 

Przyczyny pożaru narazle nie 

A l a n i n y w pobliżu szkoły rolniczej Im. miejscowego kościoła. O godzinie 
gtory. W Jaffie wład/e zamknęły la- r f " ° rozpoczęło się w kościele nabozen-
g - w którym mieścił się zarząd arab- stwo ża łobne, na które P«yby l i koledzy 

l e l organizacji robotniczej. i zmarłego, mieszkańcy Mińska Mazowiec 
„„Jjzislcjszy „Haboker * donosi, że w 
JWiższą niedzielę władce na podsta-

zgłoszonych ostatnio pełnomocnictw 
vjadzą kupcom arabskim w Jaffie 
NAKAZ OTWARCIA SKLEPÓW. 

0 . "zlslaj, we czwartek, poraź plerwszv 
C r a w l e 7-iu tygodni otwarte zostały 
L--Dy żydowskie na przedmieściach Jaf-
*•*»«»••. . as: T .) nw^jł^W tfrt 
ra 5° { i l Ji Anglio - Palcsline Bank, któ-

ą dzisiaj ponownie^ otwarto w Jaiiio, | 

kiego, członkowie organizacyj społecz
nych itd. Podczas pogrzebu wzmocnio
no znacznie siły policyjne na ulicach. Do 
żadnych zajść nigdzie nie doszło. 

Ubiegłej nocy wybuchł nagle pożar 
w domu Abrama Dawldowlcza przy ul. 
Kałuszyńskiej. Wezwano straż ogniową, 
której udało się uratować tylko część 

budynku. Przyczyny pożaru narazle nie Sklepy żydowskie w Mińsku są dalej 
ustalono. pozamykane. Na ulicach również widać 

Jak już donieśliśmy, znaczna ilość ro bardzo mało Żydów. 
t ' z ' n . Ponieważ nieczynne sa również Dle-
UCIEKŁA Z MIŃSKA DO WARSZAWY, karnie żydowskie, przeto z a m Ł w 
Ci, którzy nie mogli sobie pozwolić na swych mieszkaniach Żydzi 
podróż do Warszawy, schronili się do ZACZYNAJĄ ODCZUWAĆ GŁÓD. 
okolicznych miasteczek Kołbiel I Dobra, Wczoraj zwrócono się z Mińska do gml. 
około 150 rodzin zaś przeniosło sle do n y żydowskiej w Warszawie z prośbą 
Rembertowa. Endecy w tych mlejsco- 0 przysłanie pieczywa oraz Innych naj-
wościach wszczęli natychmiast energicz- niezbędniejszych artykułów pierwszej 
ną akcję, celem wyparcia uciekinierów, potrzeby 
t%rtRv l ewv?T bA r^ Instytucje społeczne również są nle-
PRÓBY WYSTĄPIEŃ ANTYŻYDOW- c z y n n e . co wywołuje pewne komplikacje 

SKICH, 
lecz policja zajścia te szybko zlikwido
wała. Również w Rembertowie doszło 
do drobnych wykroczeń, przyczem pię
ciu Żydów zostało rannych. Dwuch na
pastników policja zatrzymała, 

!?'aszali sle masowo arabscy interesan
ci. t l»« . _ . j 1 i... 

SWeJundusz( 

przed szkodliwym nadmiarem promieni słońca; tudzież — zapaleniem skóry dają: D-ra Lustra 
zdeponować W tym banku krem „Ultrasol", olejek „Negrita" lub emulsja „Ultrasol" (płynna). Preparaty te przyśpieszają 

piękne opalenie. . 

ko 
w —usze. 

J * Jerozolimie natężenia akcji strej-
'"foi- n a r a z , e n i e osłabło. W dobrze po-
ro^owanych kołach utrzymują, że Je-
•Uflr będzie ostattiiem miejscem, w 
vvyje.,n znajdą zastosowanie zarządzenia Wr?l W e > upoważniające do zmuszania 

"Cow do otwarcia sklepów. 
Ha : ^ s ' a j nałożono kary kolektywne 
S j r ^ r e g wsi arabskich celem pokrycia 
'elej z w ' ązanych z przerwaniem Hnij 

? n 'cznych 1 telegraficznych I znlsz-
{"ein przewodów, 

"o ̂ °^ czas obławy, jaką przeprowadzo-
1(U

 W e wsi arabskiej Bait-Degen w zwiąż 
szn.?? zranieniem trzech Żydów w Rł-
W f e z | o n . Po"cla 

ffiYŁA ZNACZNA LICZBĘ KARA
T Ó W , AMUNICJI 1 DYNAMITU. 

s z j 1 1 r °ryści arabscy zniszczyli prze-
d a , 3 f t00 drzew w kolon]! Ewen-Jehu-

w dolinie Saronu. 

Okrzyki przeciwko adwokatowi 
wznosiły frzy członkinie „Stronnictwa Narodowego 

. ^ " ^ ^ " • s r o d z k l m doszło wczo-1 pluć w jego stronę I wykrzykiwać: 
raj do niezwykłego zajścia, które z l i - ' „Niech żyje bojkot", „Trędowaci" i t . d . k7^Zf^lCIAM . P ° ™ z P r a w i , e ' w ' Urażony adwokat wezwał posterun-
której przekupka Marja Wasilewska zo- kowego, który wylegitymował awantur 
stała uniewinniona od zarzutu, że sto-! nlce. Okazało się, że prócz Wasilew 
sowala przymus wobec kupujących 
chrześcijan I nie dopuszczała ich na Ba
łuckim Rynku do straganu Mendli Gut-
man, Wasilewska I jej dwje. towarzysz
ki znalazły się na ulicy. 

Ujrzawszy jednego z adwokatów Ży
dów rozmawiającego ze swym klljen-
tem — poczęły popychać adwokata, 

sklej winnemi zakłócenia spokoju lobra 
zy adwokata by ły : Marja Branlecka 
(Drewnowska 54) I Bronisława Paw
łowska (Szosa Pabianicka 8) — wszy
stkie trzy członkinie „Stronnictwa Na
rodowego". 

Zatrzymane zostały odprowadzone 
do koinlsarjatu, gdzie spisano protokuł. 

h LONDYN. 4 czerwca. 
Ij Dzisiejszy „Times" donosi z Jerozo 
JLV< że znaczne transporty broni, spro 
- "zonę ostatnio do Palestyny, stanowią 

Na fundusz obrony 
narodowej 

d Z j ^ a Fundusz Obrony Narodowej w 
(jc 10-ciolecia urzędowania P rezy 
CjJrS Mościckiego uchwaliła gmina 
W v „ m y na nadzwyczajnem posiedzeniu 

y gygnować złotych 800. 
k^wi^ad* 0 pracownicy gminni opodat-
jj waij się w wysokości 1 proc. od po-

^ v na przeciąg roku na ten sam cci. 
^ o w l Z v v u * z k u z dziesięcioleciem spra-
t a urzędu przez Pana Prezyden 
cZci hi ' ^ a j ą c wyraz uczuciom hołdu i 
p 0 s ^ja Dostojnego Włodarza Rzeczy-
sDer-ui r a c ^ a pedagogiczna szkoły 
r 0 w 7 n e i Nr. 13 w Łodzi uchwaliła ofia 

a c na Fundusz Obrony Narodowej 
^ w P r ° C ' o t r z y m y w a n e g o przez człoir 
o|cr

 r a d y uposażenia służbowego na 
r, k s . 1 2 miesięcy, t. j . od dnia 1 lipca 

• u ° dnia 30 czerw.cą 1937 roku. . 

Cena benzyny będzie obniżona 
Liczne ulgi dla właścicieli taksówek 

Onegdaj odbył się w Warszawie 
zjazd właścicieli taksówek, zrzeszo
nych w związku transportowców, przy 
licznym udziale przedstawiceli z Łodzi. 

Po omówieniu sprawy motoryzacji 
kraju, obniżki cen benzyny, zaległości 
na rzecz Funduszu Drogowego i t. d., 
delegacja właścicieli taksówek udała 
się do ministerstwa komunikacji, celem 
przedłożenia swych postulatów. 

Delegację przyjął dyr. departamentu 
Siła-Nowicki w obecności naczelnika 
Budzyńskiego i radcy Olechowicza. 

Jako pierwsza omówiona została 
sprawa zaległości na rzecz Funduszu 
Drogowego. Dyr. Siła-Nowlcki oświad
czył, że zaległości z tego tytułu za lata 
ubiegłe będą umorzone właścicielom 
taksówek, a ci posiadacze taksówek, 
którzy zapłacili należne opłaty, korzy
stać będą ze specjalnych ulg. 

Delegacja złożyła następnie protest 
przeciwko projektowi umundurowania 
wszystkich szoferów, oświadczaąjc, że 
dochody z taksówek są tak nts&e, że 

nie może o tern być mowy. Następnie 
delegacja zaprotestowała przeciwko 
projektowi przemalowywania wozów 
W odpowiedzi na to otrzymano zapew
nienie, że zarówno w pierwszej jak 
i drugiej sprawie nie będzie stosowany 
rygor. 

Delegat z Łodzi p. Chodyński poru
szył sprawę t. zw. białych kart, doty
czącą jedynie naszego miasta. Szofe
rom łódzkim nie wolno wyjeżdżać poza 
granice miasta, jeżeli nie posiadają tych 
kart, za które trzeba wnosić specjalne 
opłaty. Ponieważ opłaty te są uciążliwe 
delegat prosił o ich zniesienie. Dyr. Si
ła-Nowicki zapewnił, że karty te będą 
zniesione. 

Następnie delegacji przyrzeczono, 
że w najbliższym czasie ceny benzyny 
będą wydatnie obniżone, że prawa jaz
dy nie będą zatrzymywane do czasu 
rozprawy sądowej, a postulat w spra
wie obniżenia składek ubezpieczenio-
wycli będzie przychylnie rozpatrzony. 

Towarzystwo grzebania zmarłych, na-
przykład, przerwało z konieczności swą 
działalność. Od kilku dni w domach 
LEŻA ZWŁOKI ZMARŁYCH OSTAT

NIO ŻYDÓW, 
dwu kobiet oraz jednego mężczyzny. 

W ciągu ubiegłej nocy do opuszczo
nych przez Żydów mieszkań zakradli się 
złodzieje. W kilku wypadkach policja 
zatrzymała złoczyńców. 

Jak donoszą, obecnie w Mińsku Ma
zowieckim znajduje się oknlo $0 poilcjan 
tów, którzy opanowali całkowicie sy
tuację 1 nie dopuszczają nigdzie do dal. 
szych wykroczeń. Dojście do dworca o-
raz do stacji autobusowej obstawione 
zostało przez policjantów, zdarzały się 
bowiem wypadki, że endecy napadali na 
Żydów, chcących opuścić miasto. 

Dochodzenie w sprawłe zabójstwa ś. 
p Bujaka spoczywa nadal w rękach pro
kuratora Żeleńskiego 7 Warszawy W 
dniu zabójstwa zatrzymano Jako podejrzą 
nych o współudział w zabójstwie Mord-
chaja Tenenbauma oraz dwie siostry Te-
mę 1 Ruchlę Sznajderman z Warszawy, 
Wszyscy wyżej wymienieni po przesłu
chaniu zostali zwolnieni z aresztu. 

W mieszkaniu Chaskielcwlcza w Ka
łuszynie Jak również w mieszkaniu jego 
rodziców policja przeprowadziła rewizję 
i zabrała między innemi 

PAMIĘTNIK ZABÓJCY 
z czasów jego pobytu w wojsku. W naj
bliższych dniach Chasklelewicz zostanie 
zbadany przez psychiatro, który ustali 
stopień Jego poczytalności, (e) 

Warszawa, 4 czerwca. 
Prezes Rady Ministrów gen: Sławoj-

Składkowski przyjął na dłuższej audien
cji posła Mincberga i sen. Trockenheima, 
którzy przedstawili mu tragiczne poło
żenie ludności żydowskiej, tak w zakre
sie bezpieczeństwa jak i pod względem 
gospodarczym. Pp. Mincberg i Trocken-
heim szczególnie podkreślili stan jaki 
się wytworzył w Mińsku Maz., porusza
jąc także inne sprawy, m. in. ostatnie zaj
ścia na wyższych uczelniach. Pan Pre-
mjer wykazał zrozumieni dla przedstawio 
nych mu spraw i niedwuznacznie za
pewnił, że wszelkiego rodzaju zamieszki 
muszą ustać i że w Polsce nastać musi 
życie normalne. 

E U R O P A Ost. dnil O 

Doktór X 
IOOO oraz 

T A K T Ó W 
MIŁOŚCI 

80 
tS groszy 
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OSTATNIE DNI TANIEGO TYGODNIA 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

W niedzielę nastąpi zamknięcie sezonu zi
mowego Teatru Miejskiego, który w najbliższych 
liniach przenosi się do parku Staszica. W związ
ku z tern Dyrekcja obniża ceny biletów nn o-
statnie przedstawienia do minimum. Ujrzymy: 
w piątek „Trafikę pani generałowej", w sobotę 
o godzi 8.30 wiecz. j w niedzielę o godz. 12-ej 
„Maturę" a w niedzielę, o godz. 4-ej popoł. sen
sację Ayn Randa „Kto zabił" z Janem Bonec-
kim.. Ceny ną wszystkie te widowiska od 30 
groszy do 1.85. 

CYRULIK WARSZAWSKI W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Już w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. wystąpi 
w Teatrze Miejskim słynny kabaret literacki — 
..Cyrulik'' pod kierownictwem i dyrekcją l-ry-
iljryka Jarosego. Najlepszy gatunek prawdzi
wego humoru, najbardziej cięta satyra, świetni 
.'którzy z Zimińska Żelichowską, Ternee, Juros-
>•>:>. Olszą j Rentgenem na czele sprawiają, że 

publiczność bawi się świetnie i wraca po raz 
dru^i i trzeci na ten sam program. 

Cyrulik Warszawski zaprezentuje swój naj
lepszy szlagier — satyrę polityczną „Z prze
działkiem''. 

TEATR LETNI (dawn. Bagatela) 
(Piotrkowska 94, te!. 248-32). 

Dziś w czwartek i codziennie o godz. 8.30 
wieczorem powtórzenie rewelacyjnej, cieszącej 
r.ię wciąż wzraslającem powodzeniem 4-iktowej 
komedji muzycznej „Całus i nic więcej" z nie
zrównaną Tolą Mankiewiczówną, Janiną Soko
łowską, Janiną Kozłowską, ulubieńcimi Łodzi 
„Lopkiem" Krukowskim, Ludwikiem Sempol'ń-
skim, Wojciechem Ruszkowskim i Zygmuntem 
Rogro w rolach głównych 

Świetna orkiestra pod dyrekcją cenionego 
kapelmistrza - kompozytora Tadeusza Mullera. 

Sprzedaż biletów w kasie teatru cod.-iennie 
od godz. 11-ej rano do 2-ej popoł. i od 6-ej 
wieczorem. 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś w piątek, o godz. 9-ej wiecz. znakomity 

teatr literacko - artystyczny „Ararat" wystawia 
drugą i ostatnią premjerę wspaniałego progra
mu, pełnego humoru i satyry p. n. „Mojsze Ka-
pojer". Program ten jest zupełnie nowy i naj
lepszym z dotychczas widzianych w Lodzi. — 
Ceny biletów niskie. 

WYSTĘP ATRYSTÓW OPERY MED JOL AŃ-
SKIEJ „LA SCALA" W FILHARMONJI. 
Ewenementem bieżącego sezonu " koncerto

wego będzie niewątpliwie koncert znakomitych 
artystów włoskich z najpopularniejszej w świe
cie opery „La Scala'1 w Medjolanie, któ.-zy wy
łapią w Łodzi tylko z dwoma koncertami mi-

slrzowskiemi, które odbędą się w sali Fdharmo-
nji w sobotę, dnia 6 bm. oraz w niedzielę 7 bm. 
rr godz1.' 8.45 'wlecz. Dyrekcja spoczywa w rę
kach subtelnego dyrygenta Angelo Ferrari. — 
Następną rewelacją jest genjalna japońska śpie
waczka Toshiko Hasegawa. Pozustali wyko
nawcy to; Tina Paggi, Lorenzo Conati, Ildch-
rando Grignani. — Bilety po cenach stosunko
wo niskich sprzedaje kasa Filharmonji. 

Dziś o godz. 6 pp. w rocznicę śmierci 

» p Marli z Berowiczów Langnasowe 
Z A K N ^ przyjaciół Zmarłej. 

ZARZĄD 
Łódzkiego Żydowskiego T-wa Opieki nad Starcami. 

Członkowi naszego Zarządu p. Henrykowi Heller z powodu zgonu Żony Jego 

S a l o m e i H e l l e r 
wyrazy głębokiego współczucia przesyłają 

ZARZĄD TOW. „BYKUR CHOLIM" 
1 KOMITET „UZDROWISKA". 

Rozbudowa lecznictwa w Ubezpieczało] 
Nowe skrzydło szpitala im. Frez. Mościckiego 

Ubezpieczalnia społeczna w Łodzi obecnie w nieodpowiednim dla tych ce-
przystepuje do rozbudowy lecznictwa lów lokalu przy ul. Lokatorskiej. Prze-
na terenie naszego miasta. [niesiona zostanie tu także apteka ubez-

Jak się dowiadujemy, w lipcu r. b. pieczalnl. 
podjęte zostaną prace związane z bu-) W nowym budynku zorganizowany 
dową drugiego skrzydła szpitala Ubez-jbędzie dział lecznictwa specjalistyczne-
pieczalni im. Prez. Mościckiego przy ul. 'go ze specjalnem uwzględnieniem cho-
Zagajnikowej. W nowowybudowanem ; rób społecznych, jak gruźlica, jaglica i 
skrzydle utworzone będą specjalne izby'choroby weneryczne. Uruchomiony zo-
przyjęć, oddział dla złamań oraz urucho-' stanie także zakład fizykalnych sposo-
ml sie tu 150 nowych łóżek szpitalnych. ! bów leczenia. 

W tym samym czasie Ubezpieczalnia I Prace, które rozpoczną się w lipcu 
Społeczna przystąpi do wykończenia ( r . b. zostaną zakończone jeszcze w roku 
stojącego dotąd bezużytecznie budynku'bieżącym i pod koniec grudnia drugie 
przy ul. Leczniczej. Do budynku tego jskrzydło szpitala przy ul. Zagajnikowej 
przeniesiona będzie lecznica dzielnicowa jak również budynek przy u!. Leczniczej 
obwodu południowego, mieszcząca się'oddane zostaną do użytku publicznego. 

Sala Filharmonji te.. 2 i 3 - 8 4 . 7^BO0%!J. S ? S , 

Tylko dwa koncerty mlstrozwsklo WŁOSKICH ASÓW OPERY „LA SCALA" W Mediolanie 
z genialną śpiewaczką japońską 

T o s h i k o H a s e a a w a (*°ra n > 

W programie arje operowe, arje operetkowe,oraz pieśni ludowe. Oryginalne kostjumy Japoń
skie. Każdego wieczoru nowy program. Bilety w cenie od 1.— zł. do 6.— zł. sprzedaje 

kasa Filharmonji. 

• • - • 

¥e«»rjfa 1 p r a l r f i i l c a 
Są pewne prawdy, na którp wszy-1 dużych wygranych, 

scy się godzimy, które wszyscy rozu- Pan ten miał właśnie zwyczaj od 
mierny, często je nawet powtarzamy, a' cza*su do czasu wzdychać i powtarzać: 
przecież nie zawsze stosujemy w życiu.'gdyby tak wygrać na Loterji! Aż raz 
Wiemy więc dobrze, że nic nic dzieje sam roześmiał się z siebie: „Jak mogę 
się samo z siebie. Ażeby coś uzyskać,) wygrać, skoro nie gram?" I w tymdo-
musłmy się o to starać i musimy nad;piero momencie zrozumiał namacalnie tern pracować. Ale czy istotnie zawsze 
tak postępujemy? 

Nieraz się słyszy, że ktoś westchnie 
i powie „Żeby tak wygrać na Loterj i !" 
Ale czy ten, który tak powie, ma istot
nie los w kieszeni? 

Ciekawie na ten temat opowiada 
jeden ze szczęśliwych posiadaczów 
ćwiartki losu, na który padła w ubieg
łym ciągnieniu czwartej klasy jedna z 

— jeżeli tak powiedzieć można — tę 
prostą, zdawałoby się prawdę, że aby 
wygrać, trzeba grać. 

Odtąd grał: fortuna mu dopisała. 
Niech z tego wydarzenia wyciągną 

morał ci, którzy do Loterji, czasami 
wzdychają, ale bez losu w kieszeni; 
niech nie zapominają też, że ciągnienie 
pierwszej klasy trzydziestej szóstej Lo
terji rozpoczyna się 18-go b. m. 

ZŁ. 200 . - NAGRODY! W środę, 3-go czerw, 
ta, zgubiono, przypuszczalnie między Łodzią 
I Waiszaw.i, złotą bransoletkę z granatami 
i perłami. Wszelkie zastrzeżenia policyjne do
konane. Zgłoszenia telefon 244-76. 

Trzy s e m narja nauczycielskie 
zHltwtfowane W Łodzi 

Na mocy nowej ustawy o ustroju szkolnic
twa, w roku bieżącym miały zostać ziikwido-
•A-nae trzy seminarja nauczycielskie w Łodzi, a 
mianowicie: dwa seminarja miejskie j niemiec
kie seminarjum państwowe. 

Już przed trzema laty, od chwli yej.icia w 
życie nowej ustawy, w seminarjach łódzkich 
przestano przyjmować nowych uczniów i co ro-
•i likwidowano po jednej klasie. Obecnie e-

(fzamifly składa ostatnia grupa uczniów ; za kil-
kn dni seminarja nauczycielskie przostiną ist
nieć. 

W związku z tern, jak się dowiadujemy, mi-
r/sterstwo WR i OP w porozumieniu z kurato-
rjum okręgu warszawskiego, postanowiło ulwo- • 
•;yć w Łodzi specjalne pedagogium, do którego: 
Przyjmowani, b r.lą kandydaci na nauczy ;ieli po 
-.ikońctsniti licitrn lub 8-iu klas gimnazjum sta
łego typu. 

Pedagogium ma być uruchomione !uż t po
czątkiem przyszłego roku szkolnego. Jedyni nu-
razie przeszkód"! iest brak odpowiedniego loks-
H, to też w l<w !r*erunl'tt n-nwndzone s:i obec
nie star.-™ .*•'' • i'..--.-! ?r! WR p'f<runvVj _s«c 
kii w lej sprawie z zaizr.dcm miejskim m Ło
dzi, (k). 

iwboj j v u u a z,! icrj i iuz.putz.yna się 1 0 - g O D . m. 
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N a s z reporter zanotował. 
Helena Wozniak, zam. w Poznaniu, przybyła 

do Łodzi na pogrzeb ojca, na ul. Niciarnianej 
obok kościoła św. Kazimierza upadła na chod
nik z osłabienia i została przez pogotowie prze
wieziona do szpitala zapasowego. 

W bramie domu przy ul. 6 Sierpnia 93 zaży 
ła większej dozy jodyny i zatruła się, ciężko 
33-Ietnia Klara Filipowicz, zam. przy ul. Pod
górnej 25. Desperatkę znaleźli nieprzytomną, 
leżącą na chodniku przechodnie i zaalarmowali 
lekarza pogotowia, który udzielił nieszczęśliwej 
pierwszej pomocy. 

* • 
Przy ulicy Białej 24, podczas naprawiania 

rynny spadł z wysokości kilku metrów blacharz 
Rudolf Klajn, zam. przy ul. Zagłoby 33 i odniósł 
złamanie prawego obojczyka, kilku żeber i obra 
żenią głowy. Lekarz pogotowia skierował po
szkodowanego do szpitala. 

Na ulicy Zgierskiej potrącony został przez 
samochód 48-letni Antoni Kruczek, mieszkaniec 
wsi Ustronie, przybyły do Łodzi na targ. Lekarz 
pogotowia stwierdził złamanie prawej nogi i o-
gólne obrażenia ciała i skierował poszkodowa
nego do szpitala. 

Na ul. Pabianickiej jadący na rowerze 18-
letni Albert Cymerman wskutek oęknięcia wi
dełek upadł i doznał licznych obrażeń oraz zła
mania prawego przedramienia Lekarz pogoto
wia uznał stan poszkodowanego za ciężki j prze 
wiózł go do szpitala. 

» • 
M g n N H B i e a S B H H C J B n B B M e H C f l H B B M B B i H n 

W mieszkaniu własnem przy ul. Lwowskiej 
nr. 31 po spożyciu nieświeżego mięsa ulegli za
truciu małżonkowie Jachweta 1 Abram Baum 
oraz ich krewna Ruchla Szulman. Zatrutym 
udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

W wydziale opieki społecznej przy ul. Za
wadzkiej 11, pozostawiła nieznana kobieta 
dziecko płci żeńskiej, sześciotygodniowe. 

Nemowlę skierowano do miejskiego zakładu 
wychowawczego. Matki poszukuje policja. 

WYCIECZKI Ż. T. K. 
Najbliższe wycieczki: w sobotę, dnia 6 bm. 

na wystawę rzemieślniczą. Zbiórka o godzinie 
10.30 w lokalu T-wa. W niedzielę, dnia 7 bm. 

na lotnisko w Lublinku. Zapisy do 5 bm. 
włącznie. W dniu 14. 6. — do Kalisza \ Golu- ' 
chowa. W dn. 27—30 bm. odbędzie się 3-dnio-
wa wycieczka na wybrzeże polskie (Gdynia, I 
półwysep Helski, Gdańsk i Sopoty). Zapisy i i 
informacje w Sekretariacie. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PIĄTEK, 5 czerwca 1936 r. ,« 
6.00-6.03 Pieśń „Kiedy ranne wstaią z ° r L 

6.03—6.23 Muzyka (Płyty). 6.23—6.28 P a r ' 6 jJ 
formacyj. 6.28—6.33 Zapowiedź programu. 
—6.34 Pobudka do gimnastyki. 6.34—6.50 "'jj 
nastyka. 6.50—7.20 Muzyka (Płyty). 7.20--^; 
Dziennik poranny. 7.30—11.00 Przerwa. H-£,. 
11.57 Muzyka (płyty). 11.57—12.00 Sygnał » 
su z Warsz. Otierwatorjum Astronomie

211 JL 
12.00—12.03 Hejnał z Wieży Marj. w Krak°J,5 

i 12.03—12.15 Muzyka popularna — płyty. 
1—12.40 Audycja dla szkół (z okazji „dnis »Pj 
dziclczości" dla dzieci starszych p. t. „Wszy ĵ 
do nas" Edwarda Szymańskiego w wykofl\ (, 
uczniów Szkoły Średniej Spółdzielczej w V , 
szawie. 12.40—12.50 Muzyka z płyt. WL, 
12.55 Chwilka gospodarstwa domowego. ™'\JI 
13.05 Muzyka — płyty. 13.05—13.15 Dz>«»^ 

południowy. 13.15—13.27. Przerwa. 
15.27—15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.30—15.35 Wiadomości o eksporcie P° l s f 
15.35—15.45 Przegląd giełdowy warszawsK'^, 
15.45—16.00. Rozmowa z chorymi ks. KaP«" 

Michała Rękasa ze Lwowa. u* 
16.00—16.45. Koncert muzyki lekkiej w «1L. 

naniu orkiestry 56 pp. pod dyr. por. 
dysława Sadowskiego (z Poznania). ,,,| 

16.45—17.00. „Skarby Polski" — „Liter»"Ł 
Polska" — odczyt I I wygł. Konrad 
prof. U. S. B. (z Wilna). k l r 

, 17.00—17.50. „Serenady1"- w wykonaniu OT* 
stry kameralnej pod dyr. Adama Her"1 

(z Krakowa). . , J 
17.50—18.00. Poradnik sportowy — red. 

Włodarkiewicz. 
18.00—18.10. Pogadanka Łódzkie) Rodziny * 

I djowej — wygł. Jan Piotrowski. 
18.10—18.15 O wszystkicm potrochu. ia 
18.15—18.35. Mieczysław Karłowicz: RaPs0

R,. 
litewska w wyk. Ork. Symf. Polskiego 
dja pod dyr. T. Mazurkiewicza — pły'-V' 

18.35—18.50. Koncert reklamowy. i,. 
18.50—19.00. Biuro sludjów rozmawia ze słu6" 

czarni Polskiego Radja. y 
19.00—19.45. Życie człowieka w pieśni, V | . 

nawca Eugenjusz May przy fort. prof. " 
wik Urstein. 

19.45—20.30. „W sklepie, Ha, ha, ho''. Łwó* 
20.30—20.45. Dwie groteski Magdaleny 

zwaniec. 
20.45—20.55; Dziennik wieczorny, 
20.55—21.00. Pogadanka aktualna. \t 

21.00—22.00. Koncert symfoniczny w wyko" 1,, 
Orkiestry Symf. P. R. pod dyr. Grzeg"^ 
Fitelberga z udziałem Ryszarda Wer*1' 

22.00—22.05 Łódzkie wiadomości sportowe-
22.05—22.15 Wiadomości sportowe ogólne. 
22.15—23.00. Muzyka taneczna z Ciechocin*8' u 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
17.00 PARIS P, T. T. Koncert orkiestrowy. 
17.15 MEDJOLAN. Muzyka taneczna. 
18.00 MONACHPUM.. Muzyka popularna. t i . 
18.30 ANGLJA (Reg. Progr.). „Monsieur 

cair" — opera Messagera. 
] 18.40 BUDAPESZT. Muzyka salonowa. 
19.00 SZTUTGART. Koncert kameralny. 
19.05 RYGA. Wieczór muzyki operetkowe)' 
19.10 BRATISLAWA. Muzyka Jazzowa. 
19.45 ANGLJA (Reg. Progr.). Koncert Z 

łem uianisty St. Niedzielskiego. 
19.30 PRAGA. „Powitanie lata" — audycja * 

zyczna. .,. 
19.30 WIEDEŃ. Koncert orkiestrowy z M«»' 

tern w Salzburgu. 
20.00 RADIO PADIS. Recital fortepianowy. „ 
20.10 MONACHJUM. Film dźwiękowy — *** 

ły wieczór. 
20.10 SZTUTGART. „Haydn" — portret 0 1 

tyczny. 
20.30 WIEŻA EIFFLA. Koncert kameralny. ,, t 

20.30 ANGLJA (Nat. Progr.). „Luiza" — 
Charpentiera. h V 

20.45 RADIO PARIS. „Boccaccio" _ opera * 
miczna Supnego (iragm.). Ł r f . 

20.45 RZYM. „Kwiat Hawajn" _ opera A«»r' 
hama. M 

20.55 BUDAPESZT. „Tannhaeuser" _ «T 
Wagnera (akt I I ; I I I ) . „,, 

21.20 ANGLJA (Reg. Progr.). Muzyka tane««D 

22.20 WIEDEŃ. Muzyka lekka. 
22.30 KOENIGSWUST. Nocna muzyczka. ^ 
22.30 ANGLJA (Reg. Progr.). Muzyka tanec**,: 
23.00 BUKARESZT. Koncert muzyko klasyk 
23.10 BUDAPESZT. Muzyka Jazzowa. 
24.00 FRANKFURT. Koncert nocny. 

Pożyczki Inwestycyjne 
za zaległości składkowe 

u ubezpieczalniach 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 

stosował do swych oddziałów zarza"^, 
nie, w którem wyrazi ł zgodę na pr^i i 
lnowanio obligacyj 3 proc. PREMIO'91 A 
Pożyczki Inwestycyjnej z roku 1935 °Z 
pracodawców na pokrycie zaległ?» 
składek, należnych przed 1 styc21" 
1934 r. 

Obligacje przyjmowane bedą po W* 
sie wyższym o 10 proc. od kursu QoVL 
wanego na giełdzie warszawskiej, fi\ 
wyżej jednak jak po zł. 85 za 100 ™ 
imiennej wartości. I 

Obligacje przyjmowane za zaległ°L 
składkowe posiadać powinny bieżący* * 
pon. ^ 

lBt'n(nn'.h!(i 
tei. 112-25 

' W y s t ę p y 
teatru 
lit. art. 

** Dziś o godz. 9.15 wiecz. 
uroczysta prcmjcra M 

DTOÓTGO programu p. t. 
O J S Z E KAPO J E B 

Reżys.: Sz. Dzigan i J. SzumacheA 

.Leg 

I ^ I S I E J S Z A 

Cystom śl< 
U 2 ' N I E 9 25 1 
1 , 1 0 lak W c Z o 
^ r 2yprowad2 
"enno P o n v i , 
" e Przewodi 
W ^skarżone 

. D Z I S I E J S Z E 

p Przywódc 
^ 0 r n y m Ś l 3 s l 
u Jako P I E I 

fenno p 0 r w j 
' ^ d u , 2 atr 
f "sudski". i 
4 N A J D U J E s i Q 

P Y T A Ń 

W Y Z N A J E S I Ę 

V>żYł przysi 
f« "a listę 
łożonego B 
j^wdz i tyl i 

^ NSDA 
Dalej O P C 

0 rfianizacji 
">° nawet do 
, p rok. _ 
nVrn? 

Osk. — ' 
h P r o k . _ . 
Pracę. 

Osk. _ \ 
Prok — 

^.(Należy a 

d o

s t^ującym 
"starczyć p 

S f t Skolei zi 

tSlS do wir 
l o j v 0 . Nak 

z. b Y ł a to c 
> chciał 

S N A N A 

.. r az P I E R W , 

G °d Stylet 

N M , URN 
S So okrzy 

Manjura 
0 R E M podl 

S « >̂raz sz 
^ c k i e j . 
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Legitymacje spiskowców przesłane zostały przez urzędnika P»J,CJ| 

liemfeckiei do B e r l i n a . - O s k a r ż e n i irredentyści odsłaniają sensacyjne 
kulisy zbrodniczych przygotowań do oderwania M ą s K a ^ 

frrugi dzień wielKlego procesu w Kaiowicacn 
(Telefonem ntl saeclalneao uiuslannltta „Republiki") 

Katowice, 4 czerwca, 
j ^isiejsza rozprawa przeciwko irre-
. Cystom śląskim rozpoczęła się o go-
zitUe 9.25. Ławy oskarżonych, tak sa-

0 1 ^ wczorai. sa ouste. Na początku wczoraj, są puste 
^Wyprowadzono ty lko Henno t» ii _ _ 

Na dalsze pytania przewodniczącego 
zeznaje, kiedy i w jakich okolicznościach 
jeździł do Bytomia, gdzie poznał Kozu
ba. Z początku nie wiedział jaką funkcje 
on posiada, później jednak dowiedział 

oskarżonego sic, że jest urzędnikiem niemieckiej poll
eno Porwika, a następnie, na zarządzę ! cjl politycznej. Kozub miał się oburzyć 

przewodniczącego, również główne-
rżonego, Józefa Zajonca. 

początkowo spowodu założenia.organi 
zacjl NSDAB. Kazał sobie przynieść go oska 

$i "^'siejszej rozprawie przysłuchuje' wszystkie dokumenty jak legitymacje, 
q ! Przywódca katolików niemieckich na opaski i t. d. które odesłał do władz prze 

r^ym Śląsku, b. senator dr. Pant. łożonych w Berlinie a jemu samemu ka-
° P i e r w s z Y zeznaje oskarżony zał przyjść za kilka dni i dowiedzieć się 

zawnj P ° r w i k ' I a ł 3 8 - elektromonter z o losach NSDAB. U Kozuba był jeszcze 
. Pił ' ? a t r u d n i ° n V ostatnio w hucie kilka razy. 
2 n a ! f ^ s k i " ' ° * d P o w i a d a 2 wolnej stopy. — Czy pan sobie nie zdawał sprawy 

^ u j e się pod dozorem policji. i % tego — zwraca się do oskarżonego 
INa. pytanie przewodniczącego nie przewodniczący — że konferowanie w 

4 0 2 n a j e się do winy, oświadcza, że nie takich sprawach z urzędnikami obcego 
sie P r z ysicgi . W jaki sposób dostał jpaństwa jest zdradą stanu 1 grozi za to 
I* .na listę członków, zna/lezioną u os-,^iczlenle do lat 15? 
•j.jzonego Blindy, nie może wyjaśnić j Osk.: Do rozumu doszedłem do 
d >wdzi tylko, że należał do ^olksbun- • p j e r o w c z a s j e prowadzenia dochodzę 

* NSDAB znalazł pracę.., 
ma. 

Hofmana, Blinę, Mordzioła, Lazara. Na nienia go. Ludzie ci mieli go odbić w 
zebraniu tem odbyło się zaprzysiężenie, I czasie konwojowania do sądu i pr/.e-
na którem rotę przysięgi odebrał Manlu- [wieźć do Niemiec. Oskarżony twierdzi, 
ra. On też wygłosił przemówienie o za- że napisał to dla „spassu" 
daniach i celach NSDAB. Mówił, że po 
wygaśnięciu konwencji genewskiej, 

Niemcy wyjdą na ulicę i będą się do-

Skolei jeden z sędziów zadaje oskar
żonemu pytanie co zamierz.il zrobić, na 
wypadek, gdyby-władze niemieckie u-

magać powrotu Górnego Śląska do Nie- 'znały tę organizację. Oskarżony twier-
miec. Wspomniał też, że flaga hitlerow- d z i < że wówczas zalegalizowałby ją w 
ska musi zawisnąć na maszcie w Mysło Polsce. 
wicach. I — Sędzia: — A chce pan w nas wmó 

Oskarżony zeznaje dalej, że pewne- ż e w ł a d z e polskie zalegalłzowały-
podczas pobytu w Bytomiu o y organizację, która miała na celu 
ztowahy przez Kozuba ^ . o d e r w a n i e Śląska od Polski? 

Oskarżony odpowiada twierdząco. 
Skolei zeznaje oskarżony Paweł Blin-

go razu 
został aresz 
ry go podejrzewał o .komunizm W spra 
wie jego interweniował później Wcrne- da. Ma on 37 lat, odpowiada z więzienia 

Wyznaje, sic częściowo do winy i W 

się działo na tajnych 
zebraniach Dalej opowiada, że nigdy nie słyszał j 

°rganizacji NSDAB i nikt nie usiłowałj 

•S!-cWAo bezrobot1 , N * ^ prokuratora, jakich.ludzi 
nyrr,? y y y ^ , rolecono. mu werbować do organizacji, 

Osk — Tak kilka lat | o d r " ' w i a d a z c b ' wojskowych. 
Prok. - A w którym roku dostał pan ' W M c i i sąd orzepruw^dz.i konfron-

Pracę. i tac|Q między Wernekerem a Zajoncem. 
Osk. _ W 1934-ym Te^o^f&Tnl ' ' rbzpbzlTi^-^^WernekerzP 
J*fok ~- To.ntr, W y u c z y , ' i

 UWeStl^?£Mfe» 
(Należy wyjaśnić, że w tym właśnie] DaleTztzIlaW o^Rar^SyTTflfred Bed-

JfJ> została założona organizacja uarek lat 40, robotnik huty Piłsudski. 
MJAB, przyczem wszystkim nowo-!Zeznania swe składa w języku nicmiec-

^ t c Pującym do niej Manjura przyrzekł, kim. Ó założeniu NSDAB dowiedział się 
starczyć pracę). od Wernekera, który też wciągnął go 

5_ Skolei zeznaic Otto Bernecker, lat do organizacji. Pierwsze zebranie odby-
• żonaty, ojciec siedmiorga dzieci. Na lo się u Wernekera, a następne u oskar-

' anie przewodniczącego, czy przyzna- • żonego. 

dzić, by zrezygnowali z tej działalności, 
albowiem są obywatelami polskimi, oni 
zaś oświadczyli, że złożyli przysięgę 

wierności i muszą jej dotrzymać. 
Przewodniczący odczytuje jego ze

znania, złożone w śledztwie, z których 
wynika, że na jednem z zebrań zostały 
rozdzielone funkcje Kreisleiterów, Grup 
penfiihrerów i Strassenieiterów. Stra=-
senleiterem został też mianowany Bed
narski. Oskarżony wyjaśnia, że Ma-
niura rozdzielił funkcje, ale poleceń nie 
wykonano. 

d o n i rzyznaje się t i c s w u w u uu w my i 
no<ri 1 su je przebieg zebrań organizacyjnych. 

Katowice, 4 czerwca. 
W -dalszym ciągu środowej rozpra

wy w sensacyjnym procesie przeciwko 
członkom irredentystycznej organizacji 

N. S. D. A. B, wobec ciągłych 
krętactw i lakonicznych odpowiedzi 
głównego oskarżonego Zajonca, proku
rator zgłasza wniosek o dalsze przesłu
chiwanie go pod nieobecność reszty 
oskarżonych, gdyż możliwe jest, iż boi 

współoskarżo-się on teroru ze strony 
n * i f n r ł n n v r p z m i p że h \ ł wlelokrot " y c h - S a d Przychyla się do wniosku pro-

organizacja jest już legalua Przewggr 
ńlezący -zAVr.ifca""trwagę.' Z C " , T : "informa
cje, czy organizacja jest legalna musiał 
Się ż^ró(PfflOTyłmW|8rS^h*$ 

Skolei przewodniczący wyjmuje z akt 
sprawy „gryps", napisany przez eskar-
żonego, który mial doręczyć niejaki 
Schuba ów odsiadywał karę więzienia 
za kradzież wraz z osk. Bednarskim. 
W grypsie tym oskarżony prosił żonę, 
by udała się do Bytomia i przypomnia
ła Kozubowi, by przygotował ludzi na *cio* d o ^ " Y - twierdzi, że tylko, czę-j Z uczestników zebrania pamięta Ma ( 

ile K°ł należy d o organizacji NSDAB, niurę, Zajonca, Wernekera, Dzienglela, dzień rozpoczęcia rozprawy celem uwol cem. 
£0

 D

y>a to organizacja fałszywa. (Oskar-' * • ^ ^ ^ • • • • • • • • • • • • • • l 
C v . ^ .chciał widocznie powiedzieć „fik-. 
l ) 0

n a ' ) - Na dalsze pytania wyjaśnia, źe 
C j ; a z pierwszy usłyszał o tej organiza-
bra • Styletza, który go zaprosił na ze-
ł ) r , n J e do swego mieszkania. Gdy tam 
iv l y l ' z a s t a * 4 osoby, które przywita
no okrzykiem „Heil HiUer". Następ
ni Manjura wygłosił przemówienie, w i 
s k ° r e i n Pokreśl i ł biedę na Górnym Ślą- : 

^ ,°raz szykanowanie mnieiszości nie' 

tylko Zajonc. 
• Wobec dalszych "ńletiomówień sąd 

odczytuje wszystkie jego zeznania zło
żone w śledztwie, które potwierdzają w 
zupełności akt oskarżenia. Z nieznanych 
jeszcze szczegółów warto przytoczyć, 
że Zajonc nie miał zaufania do Manjury 
i między nim] istniała nawet cicha ry
walizacja. Według jego określenia Man
jura był mało Inteligentny, nie miał da
ru wymowy i nie mógł wogóle udo
wodnić, że był 100 procentowym Niem-

Proces „bomblaray" terorysfów w Wilnie 
7 o n e r o w c ó w , s p r a w c ó w z a m a c h ó w n a s K l e p y 

ż y d o w s K i e , n a ł a w i e o s k a r ż o n y c h 

notyzowany 
przez Maniurę 

j„ ^°zatem oskarżony zeznał, że Man-
C o

a . g o zahipnotyzował. Nie wiedział, 
p r

 S1S z nim dzieje. W międzyczasie ktoś 
sjc y n 'ós ł opaskę ze swastyką hitlerow-
śni ł o ż o n o mu ją na rękę i jak we 

e^P°wtórzył znaną rotę przysięgi. 
t i j Q p e i opisuje, jak się odbywały zebra-
1^-' Początkowo u Manjury, potem u 
nia u C a ' a w r e s z c i e u niego. Na zebra-
Uz t v ? h o b e c n i fcvli Tkocz, Blinda, 
saj tf1. Lindner i in. Legitymacje podpi-

j°''nda, Lazar i Lindner, 
siei? P y t a n ' e sądu, kto odbierał przy-
Prz ° d P ° w i a d a « z c Manjura, który 
l o ć - i e m

 opisywał obszernie działal-
s ^ Hitlera i jego ideały, 

r j y ^ d z i a : — Czy mówi! o oderwaniu 
Jlego Śląska od Polski i przyłączeniu 

Wilno, 4. czerwca. 
W Sądzie Okręgowymw Wilnie roz

począł się zapowiadany przez nas pro
ces przeciw członkom ONR., którzy do
konali szeregu zamachów bombowych 
na sklepy żydowskie. Rozprawie prze
wodniczył w.-prezes Brzozowski, sę
dziowie wotanci i sędzia Orlicki i Toma
szewski, oskarżenie wnosi w>prokura-
tor Jaczynowski. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Tadeusz Goniewicz, Zygmunt 
Kuczyński, Zygmunt Międzybłocki, Hen
ryk Pankiewicz, Darjusz, Żarnowski, 
Mirosław Rutkowski 1 Edward Bonarow 
ski. 

Akt oskarżenia zawierający około 40 
stron, omawia szczegółowo taktykę i 
metody działania ONR., która m. in. prze 
widuje teror wobec ludności żydowskiej. 
Organem prasowym ONR była „Sztafe
ta", a gdy została uznana przez władze 
za prasę nielegalną, rozpowszechniana 
była w dalszym ciągu. 

Filję ONR w Wilnie, mial założyć 
znany działacz ONR., Mosdorf. Kierow

co 
^° Niemiec? 
^ s J . : " - N i e . 

Ityje • a : — ̂ z y p a n z e z n a ' w śledz-
?br • Z e mówii o mającem wybuchnąć 

" J l l em powstaniu? 
i n ó u o i — ^ a ^ ' Przypominam sobie, że 
e t I że powstanie wybuchnie w nrar-
^Ow-] 6 r " z a ś o ° z n ' e l że w lipcu 1937 r. 
Pi y*' też. że trzeba dążyć do tego, żeby 
ŁA \ V A HITLEROWSKA ZALOPOTA-

* N A MASZCIE W MYSŁOWICACH. 

nikiem oddziału byl Smoleński, a na- 1 

stępnie Tadeusz Goniewicz. 
Wybuchowy materiał, nadsyłany z 

„arsenału" ONR-owsklego, gromadzono 
w mieszkaniu Kuczyńskiego. 

Jak już donosiliśmy, materjal ten wy
korzystany byl przy eksplozji w sklepie 
0 . Szaplro przy ul. W. Pohulance, przy 
ul. Wielkiej, w sklepie „Uniwersał", 
gdzie wskutek eksplozji ucierpieli rów
nież przechodnie. Ładunek wybuchowy 
z zegarem podrzucony został w sklepie 
1. Prużana przy ul. Mickiewicza. Został 
on w porę zauważony przez personel 
f irmy i wybuch został udaremniony. Za
machowiec został ujęty. 

Ak t oskarżenia traktuje oskarżonych 
jako zorganizowanych terorystów. Wo
bec oskarżonych zastosowano artykuły 
95 i 97 oraz 216 i 218, przewidujące za 
Ispowodowanie niebezpieczeństwa pow
szechnego, karę do 15 lat więzienia. 

Oskarżeni Goniewicz i Kuczyński 
ukrywali się, po otrzymaniu nakazu 
zgłoszenia się do poHcji. Zjawili się oni 

G^yś złoży! dar na dozbrojpnie Armii 
de dysnogysji Gen. Rydza Śmigłego? 
Rialfo i Marta Eggerth ĉJfflSS 

dziś w sądzie 1 zostali na wniosek pro
kuratora, zatrzymani. Z wszystkich os
karżonych, jedynie Bonarowski przy
znał się do winy usiiłowanego wywoła
nia wybuchu w sklepie Prużana. Nie 
zna on osobnika, który doręczył mu 
bombę. 

Przyznał się do winy również B e r 
natowicz, który otrzymywał pieniądze 
od członka ONR, Goniewicza. 

Jak wynika z zeznań świadków, 
Bernatowicz odgrywał niewyraźną ro
lę, przyczem zarówno policja jak i ko
ledzy nie mieli do niego zaufania. 

Goniewicz został przysłany z War
szawy jako instruktor ONR. Dja za
maskowania swej działalności założył 
on spółdzielnię handlu prqduktauii Wi -
leńszczyzny. 

Zamówienia wysyłał w listach, Rtó" 
re zawierały równocześnie korespon
dencję ONR. 

Oskarżony Pankiewicz był na roz
prawie nieobecny. Cierpł on na rozstrój 
nerwowy i przebywa w Tworkach. 

Oskarżonych bronią adw. Czarkow
ski z Warszawy oraz Kownacki z Wilna. 

KOLONJE TURYSTYCZNO - WYPOCZYN
KOWE Ż. T. K. 

Z dniem 1 czerwca rb. zostały uruchomione 
kolonje turystyczno - wypoczynkowe w Kuźni
cy (Hel), Druskienikach i Zakopanem; pokoje 2-
i 3-osobowe, turnusy dowolne, zniżki kolejowe 
zbiorowe i indywidualne. 

Iniormacje i zapisy w Sekretariacie Ż. T. K. 
(Wólczańska 35, tel. 121-531- codziennie w go
dzinach 10—14 i *8—22. 

http://zamierz.il
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Rząd nie ograniczy przydziału surowców 
poniżej niszbądnych potrzeb. — Import kompensacyjny. — 

surowców krajowych. - Uspakajające wyjaśnienia 
Zgodnie z naszą zapowiedzią p r z y - » = • « « — « - • • -~ 

był wczoraj do Łodzi dyr. dep. przemy
słowego min. przemysłu i handlu, który 
odbył z zarządem Zrzeszenia Producen
tów Przędzy dłuższa konferencję, na 
której omawiana była przedewszyst-
Kiem sprawa przydziału surowców dla 
przemysłu włókienniczego oraz sprawa 
jak najszerszego wykorzystania surow
ców krajowych. 

P. dyr. Kandel w obszernym refera
cie przedstawił zebranym opracowany 
przez ministerstwo — pian rozwiązania 
wyżej wymienionych zagadnień. Myślą 
przewodnią wyłożonego planu jest skoor 
dynowanle przydziału dewiz z wysoko
ścią kontyngentów bawełnianych. Kon
tyngenty bawełniane będą w pewnej mlo 
rze UZALEŻNIANE OD NASZYCH 
MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWYCH do 
krajów, z których importujemy bawełnę. 

Jeżeli chodzi o stanowisko rządu, 
plan opracowywany obecnie na najbliż
sze półrocze bieżącego roku, nie będzie 
odbiegał zasadniczo od planu, jeżeli cho
dzi o import bawełny, obowiązującego 
w roku zeszłym. Plan przewiduje na 
crugle półrocze kontyngent bawełny W 
WYSOKOŚCI 30 TYSIĘCY TON. Cyf
ry tej jednak ministerstwo w żadnym 
wypadku nie traktuje jako sztywne] i 
v/ miarę konieczności mogą tu zajść pew 
no odchylenia. Główną troską rządu — 

p z naciskiem podkreślił p. dyr. Kandel 
. :st rozwiązanie zagadnienia surowco-

o na takiej płaszczyźnie ażeby u-

szowską Fabryką Sztucznego Jedwabiu I Zrzeszenia zastanawiać się będzie szcze-
w kierunku postawienia działu fabrykacji gółowo na specjalnem posiedzeniu w 
tekstry na tak szerokiej płaszczyźnie, 
AŻEBY PRZERÓBKA TEKSTRY JUŻ 
Z KOŃCEM B. R. OSIĄGNĄĆ MOGŁA 
OKOŁO 5 proc. spożycia BAWEŁNY. 

Jeżeli chodzi o kwestję zbyt >vyso-
kich cen tekstry, to i ta sprawa będzie 
załatwiona z chwilą, gdy zapotrzebowa 
nie na tekstrę wzrośnie. O cenie decy
dują bowiem w poważnym stopniu roz
miary konsumcTi. 

Po referacie p. dyr. Kandla rozwinę
ła się dyskusja, w której zabierali głos 
poszczególni członkowie Zarządu Zrze
szenia, a dotycząca szczegółów przed
stawionego przez dyr. Kandla planu za
opatrzenia przemysłu w surowce. 

Nad referatem dyr. Kandla zar 

pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
Na posiedzeniu tem zarząd sprecyzuje 
ostatecznie swoje stanowisko, opracuje 
ewentualne poprawki i prześle je w for
mie memoriału do ministerstwa. 
Druga skolei konferencja z udziałem 
dyr. Kandla odbyła się w Izbie Przemy
słowo - -Handlowej. W konferencji tej 
wzięli udział przedstawiciele Konwencji 
Przędzalń Czesankowych, przemysłu 
zgrzebnego 1 filcowego. 

Tu również dyr. Kandel położył w 
referacie swym główny nacisk na utrzy
manie PEŁNEGO URUCHOMIENIA I 
CIĄGŁOŚĆ PRODUKCJI. 

W związku z tem, Iż zakupy wełny 
odbyły się w pierwszym kwartale b. r. 

Premie za zużycie 
dyr. Kdndla 

1 w rozmiarach dość dużych, przemy5' 
wełniany zabiega o przydział dewiz 
pokrycie rachunków z okresu pi"ze, 
wprowadzeniem zarządzeń dewizowy0 1 

Dewizy na ten cel przemysł otrzyj!3.' 
RZĄD BOWIEM NIE ZAMIERZA OGRA 
NICZAĆ IMPORTU WEŁNY, choćby \ 
tego względu, ażeby zapobiec przy^ 0 ' 
zowl do kraju półfabrykatów 1 gotowy^ 
towarów wełnianych. 

Jeżeli chodzi o przesunięcia wśrw 
krajów eksportujących wełnę, kwest* 
ta ze względu na stosunkowo odlegli 
jeszcze termin zakupów omawiana " i e 

była. 
Po zakończeniu konferencji dyr. Ka '̂ 

del wraz z towarzyszącymi mu urzęd11'.'. 
kami min. przemysłu i handlu opuść" 
Łódź. 

prze t rzymaj ohecjąe.. zatrudnienie ,w 
myślę, obowiązkiem zaś , 
o b s e r w o w a n i a sytuacji na . 
mowanle odpowiednich władz 

Jeśli potrzeby importowe zgłoszone 
zostaną przynajmniej na 2 tygodnie zgó-
R.Y, kontyngenty będą zawsze przyzna
ne. 

Jeżeli chodzi o przesunięcia pośród 
krajów importujących bawełnę, nastąpi 

rzedewszystkiem kosztem Importu 
: ł n y północno-amerykariskiej. Głów 
nacisk rząd kładzie na kraje takie 

: Turcja, Brazylia, Argentyna, Egipt, 
..je, Peru itd. Przesunięcia te związa-

sa wysiłkami w kierunku zwicksze-
:: a eksportu do tych krajów i oparcia 
naszego importu bawełny NA ZASA
DACH KOMPENSATY. Rząd znajduje 
sic w trakcie opracowywania eksportu 
kompensacyjnego z tem! krajami. 

Podziału kontyngentów pomiędzy po
szczególne fabryki dokonywać będzie 
tak jak dotychczas — Zrzeszenie. 

Będący w opracowaniu plan uregulo
wania importu bawełny szczególny na
cisk kładzie na możliwie jaknajszersze 
wyzyskanie surowca krajowego, t. j . ko-
• oniny 1 tekstry. Dotychczasowe rezulta
ty prac nad kolonizacja lnu 1 konopi da
ją podstawę do szerokiego 
w najbliższej przyszłości kwest]! ZA
STĄPIENIA ZAGRANICZNEGO SU
ROWCA WŁÓKIENNICZEGO — SU
ROWCEM KRAJOWYM. 

Życzeniem rządu jest, ażeby już dzi
siaj przemysł włókienniczy poważnie 
zainteresował się surowcem włókienni
czym, wyrabianym w. kraju, a miano
wicie — kotohlną. Każda tego rodzaju 
próba jest w dzisiejszych warunkach go
spodarczych 1 politycznych należycie 
przez sząd doceniana, wyrazem czego 
jest przyznanie już dzisiaj fabrykom, 
przerabiającym surowiec krajowy, po
ważnych preferencji, a mianowicie: Za 
przerobioną jedną tonę kotoniny, fabry
ka olrzymi.je DODATKOWO PÓŁ TO
NY BAWEŁNY do przeróbki na rynek 
wewnętrzny. 

Jako dalszą próbę zastosowania su-
ruwca krajowego, należy wziąć pod u-
wagę tekstrę. Rząd opracowuje plan 
zwiększenia z jednej strony samej pro
dukcji tekstry, z drugiej strony znaczne 

Modernizacja lecz nie rozbudowa 
przemysłu włókfenniezego może być brana obecnie pod uwagę. — Ulr 

nikt konfcencji w Izbę Przemysłowo-Handlowe! 
Pod przewodnictwem wiceprezesa kienniczego, dyr. Felix, który podkreślił, "cji i unowocześnienia produkcji włókien' 

Borneta odbyła się wczoraj w Izbie iż przed łódzkim przemysłem włókienni- .niczej, dyr. Felbc podkreśla, iż wszelK'1 

Przemysłowo - Handlowej konferencja, czym stoją obecnie bardziej aktualne 1 zmierzające w tym kierunku ulgł 1 u , a ' 
poświęcona problemowi ibllskle problemy, jak przydział surow- ,twłenia winny mieć 'zastosowanie °w 

przedsiębiorstw istniejących. 
•.. Do wywodów mówcy w całości pr« 

wna uwaga i one absorbują wysiłki włó- łącza się przedstawiciel Konwencji 
kiennictwa. dzy Czesankowej, zaznaczając, iż w PW 

Rozbudowę przemysłu, powstawanie,dzalnictwic wełnianem. już obecnie ń«f 
nowych działów produkcji przemysł u- ] p t o i e rozbudowanem, można m o ^ 
waża obecnie za zbędne i niemożliwe,I r?czej tylko o wymianie starych w r ^ 

rozbudowy przemysłu włókienniczego. ! ców i dewiz. 
W konferencji wziął udział przybyły I Tym kwestjom poświęcona jest głó-
specjalnie w tym celu radca min. prze 

S S S i S f > ! Konwencji Przędzalń 1 natomiast pragnąłby "skierować uwsgę 
Czesankowych, Krajowego Zw. P r z e - ' l l a zagadnienie 
SJ? P ^ ^ n i t " n C Z C K ' 7 S t ° 7 • F , a f r y k a n - 1 'racjonalizacji i modernizacji 
p ™ £ l S r Z w - Z a r o b k o w e E ° produkcji przedsiębiorstw istniejących. 
Przemyślu Włokiem, czego j Aktualna byłaby również kwestja umo-

Głównym motywem obszerne] dys- żliwienia przedsiębiorstwom karłowa
tym osiągnięcie stopnia właściwej spra
wności technicznej i opłacalności han-

Drugie skolei posiedzenie komisji dla 
postawienia spraw kotonlzacji lnu, jakie odbyło się 

'wczoraj w Zw. Przemysłu Włókienni
czego, poświęcone było przedewszyst-
kiem kwestji uporządkowania 1 scen
tralizowania badań prowadzonych do
tychczas nad omawianiem zagadnieniem 
przez poszczególne zakłady przemysło
we odrębnie. 

Ponieważ zagadnienie kotonizacji sa
mego włókna lnianego względnie konop
nego znajduje jeszcze w stadjum labora
toryjnych dociekań, których ukończenia 
i wyniku przewidzieć nie można,. ko
misja skierowała główną uwagę na prob
lem wyrobu przędzy 1 tkanin z mieszanki 
lniano - bawełnianej. Jak donosiliśmy, w 
tej dziedzinie szereg fabryk osiągnął już 
pozytywne wyniki , to też obecnie uwa
gę ześrodkowano na zagadnienia, czy 
i w Jakich warunkach przejść można z 
dotychczasowej produkcji o charakterze 
doświadczalnym na produkcję w skali 
fabrycznej. 

Rozwiązanie tej kwestji powierzono 
(na wczorajszem zebraniu specjalnemu 

go zużycia tekstry, jako surowca włó- j komitetowi technicznemu w składzie 
kienniczego przez przemysł krajowy. pp.: prof. Bratkowskiego, jako przewod-

Prowadzone są rozmowy, z Toma- Ifllćzącego, dyr. Burschego, dyr. Kra.sus-

kusji był — podkreślany już przez nas— 
pogląd, iż w obecnych warunkach o roz 
budowie przemysłu włókienniczego w 
sensie zakładania nowych przedsię
biorstw 

mowy być nie może. 
Jeżeli dyskutuje się powyższy problem, 
to raczej ująć go należy pod kątem wy- . 
zyskania możliwości produkcyjnych za- kalne, zmiana prawa o odpisach amor 
kładów istniejących I stworzenia warun- tyzacyjnych w kierunku podniesienia 
ków, umożliwiających lin egzystencje 1 rentowności przedsiębiorstw przemysło-
podniesienle rentowności. 'wych, wreszcie 

Najpełniejszy wyraz tym poglądom I rozszerzenie kredytów, 
dał przedstawiciel Żw. Przemysłu Włó l Przedstawiając program racjonaliza-

Przędza % lnu i bawełny 
Problem przejścia z produkcji doświadczalnej na fabryczną 

kiego, inż. Przeradzkiego oraz inż. 

cion na nowe. Jednak 1 tu dominujący1' 
w danej chwili zagadnieniem jest 
uzyskanie niezbędnych Ilości surow^ 

Dalsza dyskusja niemal już całko^ 1 ' 
cie poświęcona była temu problemo^' 
rozsadzając właściwe ramy konferend1; 

O problemie surowcowym mówił za. 
tem następny mówca, dyr. AdamecK1' 

dlowej. Do celów tych doprowadzić przedstawiciel bielskiej ekspozytury g, 
mogłaby odpowiednia polityka podatko- (by Przemysłowo-Handlowe] w K a t a ^ 
wa i kredytowa, a więc ulgi podatkowe , cach. Dyr. Adamecki podkreśla znacz-
dla inwestycyj, ulgi przy budowie objek- ; nie punktualnego przydziału dewiz * 
tów fabrycznych na wzór ulg. jakie u-, względu na powiązania kredytowe p r j 
zyskuje się wznosząc nowe domy miesz-, mysłu włókienniczego z dostawcami sv, 

rowców, oraz wskazuje na konieczn^ 
przyśpieszenia załatwiania przydziel 
surowców, od czego w dużej mierze z 3 ' 
leżny jest eksport włókienniczy. 

. Jeżeli chodzi o zastosowanie suro^-
ców krajowych, dyr. Adamecki podkre' 
śla niedostateczność wysi łków rolnlct*' 3 

nad Jakościowem 1 ilośclowem podniesie 
nlem Ich produkcji. Nacisk aiministr 8 

cyjny w kierunku zwiększenia konsul ' 
cji surowców krajowych dotąd nie 
da pełnych rezultatów, dopóki i ze strO' 
ny rolnictwa nie podjęte będą prace " a 

poprawą wartości surowców. 
Wreszcie w zakresie dewizowym dy r' 

Adamecki wysuwa projekt, aby 
dewizy uzyskane z wywozu 

mogły być przeznaczane na zakup s " ( 

rowców bez potrzeby uzyskiwania P° 
zwoleń, a Jedynie na podstawie zgłoszc 
nia. 

Dalsi mówcy — przedstawiciele P0' 
zostałych organizacyj poruszają szere* 
kwestyj o charakterze ogólno - gospod3 

czym, jak sprawa rewizji ustawoda*" 
stwa socjalnego 1 podatkowego, stosunK* 
władz skarbowych i inspekcji pracy ° . 
przemysłu itp., wreszcie podnoszą kw"^ 
stję cen środków pomocniczych — 
gla, artykułów napędnych oraz cen w' 0^ 
kna sztucznego, skarżąc się na jego dr° 
żyzne. 

Następna konferencja, poświęcona P° 
wyższym sprawom odbyć się ma 15 °] 
m. już na terenie min. przemysłu i ha'!' 

, Do tego czasu łódzkie organizacJ 
przemysłowe złożyć mają na piśmie sw" 
wnioski i poglądy na potrzeby włókie^ 
nictwa polskiego i jego możliwości f ° z ' 

inż 
Wścieklicy 

Zadaniem komitetu będzie skoordy
nowanie dotychczasowych prac nad wy
tworzeniem mieszanki lniano - bawełnia
nej i zbadanie wyników, osiągniętych 
dotychczas w tej dziedzinie. W tym celu 
kilka fabryk łódzkich, które podejmowa
ły już próby nad wyrobem przędzy mie 
szanej, wyprodukuje dla komitetu tech
nicznego po 2000 kg. przędzy lniano -
bawełnianej, stosując własne metody 
produkcji, używając gatunków lnu, jakie 
uznają za najodpowiedniejsze, jednem 
słowem zachowując całkowitą swobodę 
działania. 

Wyprodukowana w ten sposób przę
dza przedstawiona b^dzje komitetowi 
technicznemu wraz z podaniem systemu 
produkcji oraz kalkulacją i wówczas 
komitet na podstawie wartości gatunko
wej przędzy i kosztów jej wyrobu roz
strzygnie o możliwości przystąpienia — 
z punktu widzenia technicznego i han- . 
dlowego — do masowej produkcji przę- |dlu. 
dzy lniano - bawełnianej. 

Prace nad wyprodukowaniem tego 
rodzaju przędzy rozpocząć się mają już 
wkrótce. 
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Cisza na rynku 
papierów wartościowych 

0 l ?, Wyjątkiem Banku Polskiego, który 
fcS i s i ę 0 2 0 0 P u n k t o w d o 1 0 2 - 0 0 - P ° " 
sza j a k c i e miały tendencję mocniej-

l e ( 1 |iak przy niewielkich stosunkowo 
z incach kursowych. Tak więc Stara-
'owice podniosły się o 50 punktów do 

"*'5, również o 50 punktów do. 15.00 
Jyzkowały Warsz. Kop. Węgla. N l c -
jeie bo 10 punktów zyskały Lilpopy, 
kowane po 13.35. 
de ^' państwowe miały tenden-
'v.całkowicie utrzymaną. Poż. inwesty-
ffi notowano po 68.00 za I. em. i 68.75 
„* I 1 e m., kurs poż. stabilizacyjnej wy -
b "»" 59.00 itd. Natomiast listy zastawne 

y , y cokolwiek słabsze. 
Kownież na rynku łódzkim nie noto-

ano większych zmian kursowych. W 
^sunku do środy zniżkowała o 25 
unktów poż. stabilizacyjna, którą odda-
S"B P o 5 9 , 5 0 » P l a c o n o z a ś P ° 5 9 - 2 5 - ° " 
u5 5 Proc. L. Z. m. Łodzi, serja XK., 
Jfych kurs kształtował się na pozio-
\ut ^ 5 w sprzedaży i 47.25 w kupnie 
•rzymaną tendencję miała poż. inwe-
'ycyjna __ 6 9 i 0 0 _ 6 7 . 0 0 j dolarówka 

81-°0~-50.00. 

Giełda pieniężna 
y. Warszawa, 4 czerwca. 

i W a d z i s le jszem zebraniu giełdy walutowo-
t y v ° W t i w Warszawie tendencja dla dewiz 
SI. 4 , u ,rzymana. Jedynie mocniej kształtował 
sttrr r s i u n t a angielskiego, oraz walut bloku 
lo ' n R 0 * o s i ) . Zapotrzebowanie na dewizy by-
| J o \ w i r m a , n e ' k t o r e całkowicie pokrywał Bank 
'kim ^ V 'ranzakcjach pomiędzy Bankiem Pol 
S v

m a bankami dewizowemi zanotowano kur-
lin ,,s t«Puiących dewiz: Amsterdam 359.30, Ber 
( • L i ^ 4 5 - Bruksela 89.95, Kopenhaga 119.60 
Hn7°0), Londyn 26.79 ( + 2 0 ) . Nowy Jork 5.31.S8 

Jork kabel 5.32, Paryż 35.01. Praga 21.98 
Sztokholm 138.15 (+115) . Zurych 171.80 
Bank Polski płacił za: dolary amerykan

kom 2 9 < kanadyjskie 5.26. franki francuskie 
ildff' s z waicars - .de 171.30, belgi belgijskie 89.70 
^5'ny holenderskie 358.30, funty angielskie 
ISUn c u l t l e n y gdańskie 99.80, korony czeskie 
l3io'r k o r ° n y duńskie 119, korony norweskie 
V szwedzkie 137.50, liry włoskie 33, marki 
6J'«nle H-bO, niemieckie 135, pesety hiszpańskie 

i j . szylingi austriackie 98. 
denoi - D l a Papierów dywidendowych ten-
li .Jr l a byla mocniejsza, za wyjątkiem akcyj 
cyi Polskiego, któreml'dokonywano tranzak 
ty P° kursach niższych. Większych tranzak-
*L '"konano akcjami metalurgicznemu Noto-
2o\"0: Bank Polski 101—102 (—200). Cukier 

29.75-29.50, Węgiel 15 ( + 50). LUpopy 
Wir 1 3-35 ( + 1 0 ) , Modrzejów 6.25. Staracho-

l c * 35.75 ( + 50), Haberbusch 43.75 ( + 2 5 ) . 
Droc I E R Y PROCENTOWE. Dla papierów 
„ a

 c e iUowych tendencja byla przeważnie moc-
ty'j P l 7 v większych obrotach 3 proc. inwesty-
Notn * p r o c - stabil. i 4 i pół proc. ziemskiemi. 
! n v ,°*ano; 4 p r oc . dolarowa 49.90—50. 3 proc. 
Cnir^ycyina 1 em. 68, II em. 68.75. serje 1 i I I 
5 ' ' 5 » 76 (+100) , 5 proc. konwersyjna 52.75, 
77 V*c- kolejowa 51*( + 150), 6 proc. dolarowa 
5a'Sn' Proc. stabil. 59, odcinki po 500 dolarów 
t 0L" t—25), 8 proc. Przemysłu Polskiego fun-
*e R I 0 | 7 proc. Przemysłu Polskiego funto-
*ou-» — 8 2< 8 P r o c - ziemskie dolarowe gwaran-
C, a. n e 86.38, 4 1 pól proc. ziemskie 45.75—45 
*ło v V 4 1 P 6 1 P r o c - Poznańskie 41.25 ( + 50), w 
5*aw? w z l o c i e 4 6 - 5 0 ( + 50), 4 1 P° l P r o c - W a r 

53 t j / 54—54.25, 5 proc. Warszawy nowe 54— 
sjavT*53-75 (—25), 6 proc. obligacje m. War-

VIII i IX emisja 52 (—150). Tranzakcje 

Rentowność średniego przemysłu 
nie uległa poprawie. — Walne zebranie Krajowego Związku 

Przemysłu Włókienniczego 
Onegdaj odbyło się doroczne wałne 

zebranie członków krajowego Związku 
Przemysłu Włókienniczego. 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
pod przewodnictwem p. M. Kona prezes 
związku p. Babiacki wygłosił okolicz
nościowe przemówienie ku czci Pana 
Prezydenta Rzplltej, prof. Ignacego Mo
ścickiego, poczem uchwalono wysłanie 
do Pana Prezydenta depeszy hołdowni
czej. 

Z kolei walne zebranie przystąpiło 
do porządku dziennego. Sprawozdanie z 
prac związku w roku ub. złożył radca 
prawny zrzeszenia mec. Pawłowski. 

Mówca omówił obszernie warunki w|mermana. 
jakich pracował w roku sprawozdaw 

czym przemysł średni, podnosząc, że 
rentowność przemysłu średniego nie po
prawiła się. 

Następnie przystąpiono do wyborów 
władz związku. Ustępujący w wyniku 
losowania członkowie zarządu zostali 
wybrani ponownie tak, iż obecny zarząd 
przedstawia się następująco: pp. Babad 
J., Babiacki E., Brodacz M. L., Finster T., 
Fuks D., Goldlust S., Gwircman M., Hal-
berstadt W., Hauk L. K., Hoffman F., 
Hurewicz M., Kamiński J., Krotoszyński 
J., Librach J., Pikielny M. 

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
H. Mandeltorta, P. Birencwajga, M. Cy-

'ta n r . K - e a nienotowane: 5 proc. Warszawy 
( j i,??—54.50, , 5 proc. Siedlec nowe 28.75 

Droc <i 8 P r o c - dillonowska 87.25—87.50, 7 
" S l a ska 69—69.25, 7 proc.-warszawska 68, 

N GIEŁDA ŁÓDZKA. 
d£| n

 w t

zorajszem zebraniu giełdowem w Ło-
doiar? °

w

ano: poż. inwestycyjna I emisja 68.25 
69.0fkJica 5°-0°> P° z - inwestycyjna II emisja 
fott? 5 0 - P° ż - konwersyjna 53.50—53.00, 
10s 0ft 5 t a b ilizacyjna 59.75—59.25. Bank Polski 
r. 4gr-104.00, 5 proc. L. Z. m. Łodzi za 1933 
\zy -48.00. Tendencja cokolwiek mocniej-

N, IÓD2KA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
zboi 0 u

W czorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 
l6.on t 0 w a r o w e J notowano: żyto 15.75 — 
23.5o ??* c n i c a 23.75—24.00, pszenica zbierana 
''•y i , ; - 5 ' Jęczmień 15.75—16.00. owies jedno 
'"łka * 5—17.00. owies zbierany 16.25—16.75, 
?3.0(f , y t n ia (1) 21.50—22.50, mąka żytnia (2) 
żytni. . 4; 0 0> niąka pszenna 36.50—38.50, otręby 

n 'e 10.75-ii.25, otręby pszenne 10.75-11.00 

fon™,, NOTOWANIA BAWEŁNY. 
''Biec: 11 J 0 R K - L o c o n - 8 0 , c z e r w l e c l f t 5 , 

^ier»i! 5 ' sierpień 11.50, wrzesień 11.24, paź-
?5 10.79, listopad 10.77, grudzień 10.74-

? c ń 10.77—78, luty 10.76. marzec 10.75, 
R l W t mai 10.77. 
I °RLEAN. Giełda nieczynna. 

Ulec g^tRPOOL. Loco 6.72. czerwiec 6.30, 11-
»i-u> sierpień 6.05, wrzesień 5.95, paździer-

5.76 i, ' "'stopad 5.77, grudzień 5.76. styczeń 
5.75 ' u , y 5.75, marzec 5.75, kwiecień 5.75, mai 

P o ś w i e ć 5.74, lipiec 5.73. 
8-49 1 • , SKA. Loco 8.75, lipiec 8.37, październik 
* " a i ' R ac 8 5 ° . styczeń 8.43, marzec 8.40, 

5ik 1, J , , A - L ° c o 14.10, lipiec 12.32. paździer-
f ze c uh grudzień 11.94, styczeń 11.97. ma-

Ąi J j / | , maj 12.00. 
'istosart , r

A N D R J A Sakkelarldls. Lipiec 15.62, 
^ a a 15.38. styczeń 15.04, 

Admira—Repr. Polski 4.0 (1:0) 
Słaba gra polskiej reprezentacji 

WARSZAWA, 4 czerwca. 
Reprezentacja piłkarska Polski roze

grała w dniu dzisiejszym ostatni mecz 
eliminacyjny przed Olimpiada. 

Egzamin wypadł dla naszych piłka
rzy fatalnie, to też najprawdopodobniej 
footbal polski nie będzie reprezentowany 
na Igrzyskach. 

Drużyna polska grała jeszcze jako 
tako do przerwy, po pauzie jednak nasi 
opadli zupełnie z sił. Stosunkowo najle
pszą częścią drużyny była linja pomocy 
w składzie Dytko, Badura i Kotlarczyk 
II. Natomiast zupełnie blado wypadł a-
tak oraz trio obronne. 

Bramki dla Austriaków uzyskali: Vo-
glowie, Bicau 1 Haneman. Sędziował p. 
Schneider. 

Szczegółowe sprawozdanie w „Ex-
pressie". 

Dziś gra Admira 
w Łodzi z ŁKS-em 

Dzisiaj o godzinie 18-ej na stadionie przy 
AL Unii odbędzie się sensacyjny mecz piłkar
ski ŁKS — Admira. Dzięki sławie jaką cieszy 
się Admira na arenie międzynarodowej, jej wy 
stęp w Łodzi cieszy się rzadko notowanem za 
interesowaniem. Admira została założona jesz
cze w r. 1905, zaś do I-ej Ligi wiedeńskiej a-
wansowała w r. 1920. W roku 1927 Admira po 
raz pierwszy zdobywa tytuł mistrza Austrii. 
Następnie powtarza ten sukces w latach 1928, 
193i. 1934 1 1936. 

W tym roKU Admira zdobyła mistrzostwo, 
wyprzedzając az o 7 punktów następną druży
na w tabeli (pomimo iż wszystkie austriackie 
drużyny ligowe prezentują wysoką klasę). 

W latach 1928, 1932 i 1934 Admira zdobyła 
puhar Wiedi.ła, zaś w r. 1934 znalazła się w 
fmale puharu Środkowej Europy, bijąc m. in. 
Spartę (Praga) 4:0, AC. Napoli 5:0, Juventus— 
Turyn 3 :1 . 

ŁK3 przeciwstawi znakomitym wiedeńczy
kom następujący zespól: Andrzejewski, Kara-
siak, Fliegel (Gałecki), Pegza, Wełnie. Tadeu
siewicz, Gątkiewicz, Wolski (Herbstreich), Le
wandowski, Sowiak, Król, Rez. Urbański i Peg
za I I . 

rrzed meczem odbędzie się uroczystość ju
bileuszu dwudziestolecia gry Karasiaka. Za
miast przedmeczu odbędą się na bieżni wyścigi 
kolarsu e juniorów ŁKS-u. 

Echa meczu Łódź—śląsk 
Mecz lekkoatletyczny Łódź — Śląik, który 

odbył się w ub. poniedziałek na stadionie W*i-
my, zakończył e;ę porażką Łodzi, gdyż cały sze
reg lekkoatletów wyznaczonych do reprezenta
cji naszeRO miasta wogóle nie przybyło. 

ŁOZLA chcąc ukrócić podobne skandaliczne 
postępowanie zawodników, zdyskwalifikował do 
dnia 1 grudnia: z KP Zjednoczone — Chmielew
skiego T Kujawskiego, z ŁKS-u: Wróblewskiego 
I I i Munda, z Kruszeendera — Lacha, z Wimy 
— Kłodaea, z IKP — Ośmielaka i Ładę oraz z 
Sokoła Pabianickiego — Janowską. 

Niezależnie od tego kluby do których za
wodnicy ci należą zostały ukarane grzywną 
pieniężną. Wszy«cy wymienieni nie będą mogli 
oczywiście startować w żadnych zawodach, sn. 
in. W mistrzostwach okręgu. 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat WSS Nr. 12 
z dnia 4 czerwca 1936 r. 

Punkt 1. Obsada zawodów. 
Mistrzowskie: 

• SOBOTA, 6 czerwca. 
Boisko ŁKS., godz. 16 — Nordia—UT. II. 

p. Glass M., g. 17.30 ŁKS—Makabi, p.Cygler. 
Boisko WKS., godz. 17.30 WKS—ŁTSG., p. 

Mikołajczyk J. 
Boisko Widzew, godz. 16, Bar-Kochba I — 

W1MA, p. Colo J., godz. 17.30 Bar-Kochba II 
—SKS. p. Lipski D. 

Boisko TUR., godz. 17.30 Morgenstern — 
Tajfun, p. Passierman. 

Boisko Miejskie, Tomaszów, godz. 17.30 Ha-
poel — Tomaszowianka I I , p. Frydman M., 

Boisko Sokół, Tomaszów, godz. 17.30 Lech-
ja II—Strzelec p. Lasota H. 

Boisko Zd. Wola, godz. 17.30 Sokół II — 
Makabi p. Klajn J. D. 

NIEDZIELA, 7 czerwca. 
Boisko ŁKS.. godz. 11 ŁKS I b—WKS., p. 

Pogodziński H., g. 9 ŁKS I I - W K S I I p.Blak. 
Boisko WKS, godz. 11 SKS—Burza p. Ku

lawiak J., godz. 17.30 Huragan—TUR., p. Pęski 
M., g. 15.30 Huragan II—TUR II, p. Racięcki S. 

Boisko UT: godz. t l UT—PTC. p. Segał R. 
godz. 9 UTI I—PTC II p. Szumlak L.. godz. 16 
UT 1—Tajfun, p. Kozub A., godz. 17.30: Bar-
Kochba—Sokół, p. Menczak S. 

Boisko Widzewa, godz. 11: Makabi—ŁTSG. 
p. Egierski M., godz. 9: Makkabl II—ŁTSG. II 
p. Jóźwiak W., godz. 17.30 Widzew—Hakoah 2 
p. Kahan A. 

Boisko WIMA, godz. 11: WIMA—Widzew, 
p. Jędraszczak S., godz. 9 Wima II—Widzew II 
p. Wallach Ł. 

Boisko TUR., godz. 16: TUR-Nordja Jr.I, 
p. Schmidt O., godz. 17.30 TZS—Nordja jr.,p. 
Sobczak E. 

Boisko Sokół. Zgierz, godz. 11: Boruta — 
SKS (Głowno) p. Gelbard J., godz. 17.30 ŻSG. 
—Norblin (Głowno) p. Wojda S. 

Boisko Zd. Wola, godz. 17.30 TUR—ZSSG. 
II, p. Łyszkowski R. 
- Boisko Konstant., godz. 17.30 KKS.—Zjed
noczone p. Werwas M. 

Boisko Ozorków, godz. 11 Orlę—Makabi „z", 
p. Pietrzak J., godz. 17.30 TMR—Makabi „o", 
p. Olejnik T. 

Boisko Miejskie, Tomaszów, godz. 17.30 — 
Lechja—Skra p. Kowalewski E. 

Boisko Miejskie, Piotrków, godz. 17.30 — 
Ruch—KKS., p. Jańczyk R. 

Boisko Miejskie, Tomaszów, godz. 11: Ha
koah—TUR., p. Onderko T. 

Boisko ŁKS., godz. 17.30 linjowi pp. Fisz-
man S. i Smolarek A. 

Boisko Aleksandrów, godz. 16.30 Sokół — 
Hakoah (Łódź), p. Stankiewicz. 

Punkt 2. Prosimy o przybycie w dniu 6 bm. 
godz. 17 p. Mikołajczyka J., godz. 18 — p. Po
godzińskiego H. w sprawach przeprowadeo-
nych zawodów. Prosimy o przybycie w dniu 
9 bm. godz. 19.30 pp. Balcerzaka Sz., Gelbarda 
J. I Hermola G. 

Punkt 3. Z listy członków-kandydatów WSS. 
skreśleni zostali p. Cymera Zygmunt (na wła
sne żądanie) z prawem powrotu I p. Stasiak 
Jan bez prawa powrotu. 

Piłkarze węgierscy I jugosło
wiańscy w Łodzi 

Pod koniec czerwca reprezentacja Łodzi ro-
. zegra w nasżem mieście dwa sensacyjne mię-

Idzynarodowe mecze piłkarskie, a mianowicie 
dnia 25 bm. z Belgradem, zaś 29 bm. z Buda
pesztem (Liga zawodowa). 

T e a t r „ R o z m a i t o ś c i " , Cegielniono 27, 

N I E D Z I E L A , 7 czerwca 1936 r., godz. 11.30 rano 

X Popis Taneczny 
H. KRUKOWSKIE) 

Płotrk. 76, 

uczenie szkoły Rytmiki, 
Plastyki I Tańoa Artyst. 
Bilety do nabycia w cukierni „Ziemiańska 

od 1 2 - 2 l 5 - 7 . 

„ C z y s t o ś ć " 
przyjmuje cykllnowanie, drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pekoi 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

PIOTRKOWSKA « . telefon 167-45. 

l l l l l l l i l i i l l l l i l l i l l l l l i 

Zebranie Tow. 
Kredytowego 

Pod przewodnictwem prez. Pogonow 
skiego odbyio się sprawozdawcze ze
branie Tow. Kredytowego m. Łodzi. 
Sprawozdanie za r. ub. złożone prze?, 
dyr. Sidorowskiego, zaakceptowane zo
stało przez zebranych po krótkiej dysk;: 
sji. Również preliminarz budżetowy na 
rok bież. uchwalono bez szerszych nad 
nim debat. 

Zakończono zebranie uchwaleniem 
depeszy hołdownicze] do p. Prezydenta 
Mościckiego z okazji 10-lecia objęcia u-
rzędu Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Uzupełniające wybory 
do Izby Rolniczej 

P. wojewoda łódzki wydał zarządzenie w 
sprawie uzupełniających wyborów do Izby Roi 
niczej w Łodzi. Zarządzenie przewiduje wybo
ry w sześciu okręgach, a mianowicie I I — po
wiat kaliski 1 Kalisz, gdzie wybranych ma być 
2 radców, I I I okręg — pow. kolski — 1 radca. 
V okręg — pow. łaski I Pabjanice 2 radców, 
VII okręg — pow. łódzki, Łódź 1 Zgierz — 1 
radca, VI I I okręg — pow. piotrkowski oraz 
Piotrków, oraz IX okręg — pow. radomszczań
ski. 

Przeprowadzenie wyborów poruczone zo
stało odnośnym starostom powiatowym, w Ło
dzi również staroście powiatowemu. 

Kalendarzyk wyborczy przewiduje do 5-so 
czerwca r. b. ułożenie spisu wyborców i zawia 
domienle wyborców o zamieszczeniu Ich na li
ście, w czasie od 6 do 8 'czerwca r. b. wyłoże
nie spisu wyborców do publicznego przeglądu, 
do 16 czerwca złożenie do województwa re-
klamacyj nie uwzględnionych przez starostów 
a złożonych z racji pominięcia w spisie wybr.r 
ców, do 23 czerwca rozpatrzone zostaną p m z 
województwo przesłane reklamacje. Same wy
bory odbędą się na zgromadzeniach wybor
czych, które zwołane zostaną najpóźniej na ii 
sierpnia r. b. 

Na froncie robotniczym 
Onegdaj wieczorem odbyto się trzecie ikolci 

posiedzenie komisji fachowej, powołanej dla r -
fatwienia kilku spornych spraw w przemy;!; 
kotonowym. 

Na posiedzeniu tem komisja nie tizgodr.'-. 
ani jednego punktu, wobec czego dalszy c 
obrad odbędzie tlę w nadchodzący wtorek. 
O ile do tego czasu porozumienie nie będz o 
osiągnięte, związki zawodowe kotoniarzy zwróci 
się do okręgowego inspektora pracy z żądano-., 
dokonania arbitrażu. 

Do urzędu wojewódzkiego udała się, wczofrj 
delegacja związków zawodowych, która inter
weniowała w sprawie zatargu w fabryce I W -
blera przy ul. Dąbrowskiej 25, gdzie od tygod
nia trwa łtrejk okupacyjny 850 robotników. 

Naczelnik Kędzierski, który przyjął delega
cję, obiecał, że poczyni starania, celem zwoła
nia wspólnej konferencji, mającej doprowadzić 
do likwidacji strajku. 

• 
W inspekcji pracy interweniowała tfelegacj' 

robotników z tkalni Windmana przy ul. Sierr 
kiewicza* 75-77, oswiadczająt, że firma bez wy
powiedzenia unieruchomiła fabrykę, przez r< 
kilkudziesięciu robotników zostało pozbawio
nych pracy. 

• • 
Przed sądem starościńskim odbędzie się ju

tro rozprawa przeciwko przewodniczącym zwhz 
ków sezonowców, którzy przed kilkunastu dnia
mi okupowali lokal Funduszu Pracy przy ulicy 
Moniuszki 8. 

Sezonowcy odpowiadać będą za niewłaściwe 
zachow.anie się w urzędzie, za co grożą im 
grzywny. (k). 

PRZED NOWA WSPANIAŁA PREMJERA 
W KINIE „CASINO". 

Dawno Już nie czekała Łódź z taką niecier
pliwością na premjerę. Dawno już nie ogląda In 
publiczność z takiem zainteresowaniem fotosów 
z następnego programu, wywieszonych na po
czekalni kina. 

Nic w tem zresztą dziwnego. Chodzi prze
cież o najnowszy film Dolores del Rio p. t.: 
„Królewska faworyta", Ilustrujący dzieje naj
większej kurtyzany świata. 

Film ten rozmachem 1 potęgą przewyższ 
wszystko dotychczas widziane. 

Już jutro w klnie „Casino"! 
ZJAZD ABSOLWENTÓW .SZKOŁY WŁÓKIEN

NICZEJ. 
W dniach 6 i 7 czerwca odbędzie się w Ło

dzi, o godz. 11 przed południem w auli Szkoły 
Włókienniczej przy ul. Żeromskiego, zjazd ko 
lezeński byłych wychowanków Łódzkiej Wyż 
szej Szkoły Rzemieślniczej i- Przemysłowej. 

Komitet Zjazdu prosi wszystkich absolwen
tów szkoły (od r. 1872 do r. 1916) o zgłaszanie 
się pisemne lub osobiste do inż. Brunona Gutfc-
ke, Al. Kościuszki 71 . 

CUDZOZIEMCY W POLSCE. 
W okresie I kwartału r. b. zanotowano wy

jazd z Polski 17.836 cudzoziemców, z któryc'i 
2.358 osób bawiło w Polsce krócej niż 1 dzień 
7.365 osób _ od 1 do 4 dni, 5.343 — od 5 dn 
do 30, 1.466 — od miesiąca do 5 miesięcy, re«z 
ta zaś dłużej. 

W porównaniu z tym samym okresem roki 
ubiegłego opuściło Polskę po krótszym lub (fiT*. 
tiyst pobptuc « 342 m r l i W M w i i więcej. 

http://10.75-ii.25
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L A N G E Piotr 
Dźwiękowy K lno .Teat r 

N <|£^1 TRYKOTOWA BIELIZNA damska, męska i d z i e c i n o 
8 • • POŃCZOCHY, SKARPETKI. — Ceny fabryczne! 

Ż E R O M S K I E G O ATs 7 4 — 7 6 
t e l , 1 2 9 - 8 8 

Dziś i dni następnych! 

Wielka epopea miłości i poświęcenia 

BOHATEROWIE 
B A L S A M I C Z N A 

SOL NOG 
. G Ą S E D K I E G O 
(Z KOGUTKIEM) 

usuwa ból , p ieczen ie , nabrzmien ie nóg, 
zmiękcza odciski, k tó re po te | kqpiel i 
da |q sie utunqć, n a w e l paznokc iem. 
P r z e p i s u ż y c i a n a o p a k o w a n i u . 

Film osnuty na tle przeżyć ochotników 5 Dyw. Syberyjskiej. m„4.,^„t . „ „ „ . . „ i r l 
W roi. główn.: K. ANKWICZ, A. BRODZISZ, E. BODO, M. CYBULSKI, K. JUNOSZA-STĘPOWSKI, L. W Y R W I E 
Nast. progr.: „SZALONY PORUCZNIK". W roi. gł. Gustaw Frohlich, Llzzle Holzschuh, Adela Sandrock, G. AleksandeJ 
Ceny miejsc: I m. 1,09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. 

• • • • » • • • » • • • » • • • • • • • • • • • • • • « > • • » • • • • • • • • • » • • • • • » • • • • • • • • » » » » • • » » » > » » • » • • • » » • » • » • • « • • » • 
O O O O O O O O O O O 0 O O O O O O O O O O O < ^ 

Z p r a w a m i s z k ó ł p a ń s t w o w y c h 
Prywatne Gimnazjum Żeńskie im. J. A BA 

I Prywatna Szkoła Powszechna 
w Ł o d z i , L e g j o n ó w 10 , t e l . 1 2 2 - 1 2 . 

Egzaminy wstępne w I-ym terminie rozpoczną się dn. 8 czerwca rb. 

Firiny postępowe prowadzą, 
wzg\dnie przechodzą na te 

. ^ f f R ^ , • 
/SKRÓCONA I 

t' SZWAJCARSKA] 
—*^SSSF— 

która zaoszczędza 70^/« pracy, 
i czasu. 

Pisze się tylko J e d e n r a z , 
a otrzymuje się co dzień bilans. 
Wszystkie księgi odpadało. 
Przejście w k a ż d e ] chwili 
możliwe. 
Księgowość robocizny metodą 
przebitkową. 
Z A P R O W A D Z A N I też Inne systemy 
księgowości. • 
Sporządzam bilanse. 
Kontroluję księgi handlowe. 

Q.R. Pfeiffer 
hMt Kopernika 57-

T e l . 1 6 6 - 8 3 . 

3 Kupno I sprzeda* 

MEBLE kupuje się najkorzystnlei i 
składzie fabrycznym Fabryki nie"" 
. . O N S N L R - I N N " <?n A A - J i . Mr » ' " " ' " ^ W ' • • > " " " " - M I N I O rozpoczną się an. o czerwca rn. g „Gościcino" "Śp." Akc" Andrzeja' ŃJ&J 

J G G G 0 G G G 0 O O 0 Q Q G 0 G 0 G O G G O G O O O G G O O G O G Q O O 0 O G O G G G O G O O G G Q O G G G G 0 O Q Q O Q 0 0 O Q Q Q O G G O O G G Q D O S P R Z E D A N I A kasa wykazu!^ 
L E K A R Z - D E N T Y S T A I .o*~r , . . . Ism - - « . . . . sumę. Metalowa, National. Tanio. 

Do sprzedania maszyna 
księgowania i pisania. 

do 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. KopciowsHa 
Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-e] w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 tei. 1 2 2 - 5 9 

DR. MED. 

M.Jakobson 
Chor. chirurgiczne 

(spec. chirurgja kostna,) 
powrócił 

Dr. Szterlfnga 22 
t e l . 174-42 

' DOKTÓR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ
NYCH, SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgeno-1 światłoUczniczy) 
Pio t rkowska 70 Tel. 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano. od 
1-ej do 2-30 pp. I od 6 do 8.30 wiecz-
W niedz. I święta od 10 r. do 1 pp. 

Emerytowany urzędnik 
lat 42, energiczny, reprezentacyjny, 
ustosunkowany, wybitny organizator 
POSZUKUJE ODPOWIEDNIEJ PO

SADY. 
Wymagania skromne. Łaskawe oferty 

na telefon Nr. 222-17. 

SANAT0RJUM 
w CHEŁMACH 

(W SOSNOWYM LESIE) 
po gruntownym remoncie i zaprowadze
niu najnowszych urządzeń leczniczych 

CZYNNE. 
Elektryczność. Kanalizacja, telefon. 

STALĄ OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Tel. podm. Zgierz 186. 

Do akt Nr. Km 703/35. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik S:idu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 15-go, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Rzgowskiej 52 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
15 czerwca 1936 r. o godz. 11 w Ło
dzi przy ul. Rzgowskiej .Nr. 23 odbę
dzie się publiczna licytacja ruchomo
ści a mianowicie: maszyny do- wyra* 
biania ciasta 3 dzieże, konia lat 10 i 
klacz gniada, oszacowanych na łącz
ną sumę zł. 980.—, które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 maja 1936 r. 
Komornik: (—) Adam Mróz. 

Sprawa E. Fitzncra, p-ko A. Be
kowi. . 

Do akt Nr. Km 1169 i 1255/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja Nr. 11 na zasadzie 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 

|>9 czerwca i 23 czerwca 1936 r. o g. 
11 w Łodzi przy ul. Andrzeja Nr. 9 
odbędzie się publiczna licytacja ru
chomości a mianowicie: mebli, kili
mów, lamp itp. oszacowanych na 

łączną sumę zł. 1280.— . które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 13 maja 1936 r. 
Komornik: (—) Marjan Lipiński. 

Sprawa M. Bornszlaina I H. Giittla 
p-ko M. Musialowicz. I, 

BOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNP 

Piotrkowska 66 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od II—L 

1.1 
. . .a, National. Tanio., 

rkowska 124, Zakład Fryzjerski 

Lokale 
PIOTRKOWSKA 80. 

chirurg 
powrócił 

LEKARZ DENTYSTA 

DR. MED. 

Al. Kopciowski 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje.od 7-8-e I wlecz-

Dr. MED. 

W0JLK0WYSK1 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych I skórnych* 

CEGIELNI AN A 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 w nie
dziele I święta od 9—1. 

S. BABAD, 
P o m o r s k a 2 2 I 

FRONTOWE 4 pokoje z kuchnią 3'* 
pokoje z kuchnią wszelkiemi wy£° a 

mi do wynajęcia, Nawrot 34. Dz* 
nić tel. 147-89. Ą 
2 SALE fabryczne po 600 mtr. ^ ' 
żelazo.beton, światło z 3-cb stron.*.| 
towe urządzenia transmisyjne, c e n!ly. 
ne ogrzewanie, własny napęd do "Jt 
najęcia. Telefon 188-91. 

Posady 
front, 2 pictro- — 

Przyjmuje od: 10 do 2 i od 3 do 8 pop. POTRZEBNA manikurzystka i frMe. 
damski siły pierwszorzędne. ° a 

l 
LEKARZ • DENTYSTA 

Do akt Nr. Km 874/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. III Stefan Górski, zamiesz
kały w Łodzi, przy ul. Dowborczy
ków 2U m zasadzie art. 602 K. P. C. | D 0 Nr Y Km 542'36 
ogłasza, że w. dniu 12 czerwca 1936 r. r , n w i F « s 7 r 7 F N i F 
o trodz. 11—13 w Łodzi, przy ulicy I OBWIESZCZENIE 
Sienkiewicza 75 odbędzie się publicz- Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
na licytacja ruchomości a mianowi- dzi, rew. lQ-go Leonard Naborowskl, 
cie: 21 warsztaty tkackie, 11 warsz- zamieszkały w Łod;:i, ul. Zachodnia 41 
tatów tkackich, angielskich, dwa war- na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
sztaty tkackie mechaniczne, dwa war j że w dniu 16 czerwca 1936 r. o godz. 
sztaty tkackie angielskie, z maszyn-! 12 w Łodzi, ul. Nowomieiska 18 od
kami, osiem warsztatów tkackich,1 będzie się publiczna licytacja rucho-
or.zacowanych na łączną sunie zł. 1650. mości, a mianowicie 280 m. towaru 
które można oglądać w dniu licytacji pólwełnianego, oszacowanego na łącz-
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ną sumę zł. 560.—, które można bglą 
oznaczonym 

Łóilż, dnia 3 czerwra 19.36 r. 
Komornik: (—) Stefan Górski. 

Sinawa k Gliksona, p-ko Abramo-
wi Windnianowi. 

dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 18 maja 1936 r. 
Komornik: (—I L. Naborowskl. 

przyjmuje od 4—8 po pol-

Piotrkowska 51 
TELEP. 121-23. 

Lecznica 
z e s t a l e m i ł ó ż k a m i 
D L A C H O R Y C H N A 

USZY, NOS, GARDŁO 
i DROGI ODDECHOWE 
Piotrkowska 6» 

T e l . 1 2 7 - 8 1 
od9 r . - 2 p. 4-8 w. przyjm. Dr. Z. Rakowski 

wezwania na miasto 

Letniska 

ZACISZE Leśne. Suchy sosnowy las, 
rzeka. Jeszcze kilka wolnych mieszkań 
do wynajęcia bardzo tanio. Tamże w 
pobliżu pensjonat. Informacje tel 
212-90 lub 164-56. 

• m 0i B B gwarantowana, Andrzeja 27a. *r 
D R " U I E|Rir# ŚLUSARZ z zawodu przyjmie pt>s»*c, med. I | • I M W U m%m Sam dozorcy wraz z obrobieniem to>> , ślusarskich. Może złożyć 1000 zł.»». chor. skórne, weneryczne I moczo c j j o f e r t y d o R e p u b i i k i p o d „ W j ^ 

płciowe ,M 
POWRÓCIŁ MANIKURZYSTKA poszukuje poS»» 

CEGIELN1ANA 7. Telel. 141-32 od zaraz do zakładu. Oferty do K'" 
przyjmuje od 8—10- w., 12—2 i od b|iki pod „Manikurzystka". 
5^-9 wiecz., w niedz. i święta od KOBIETA inteligentna poszukuje r 

9—11 rano. sady do samotnej osoby. Oferty 
Republiki „R. C." J& 
POTRZEBNY ekspedient branży # 
pierniczej, do składu papieru przy. j 
Piotrkowskiej 19 pod f. „Świt". -f. 

" Prak<$ 

Tragiczne echa wielkie] wojny 
znalazły swe wzruszające odzwier-
ciadlenie w najnowszym, 156-ym nu

merze 

J l 
w powieści pióra Janusza Komarnic 

kiego p. L 

Nie iara %%% 
ze 

szczęściem 
Ponadto najnowszy, ilustrowany nu
mer C. T. P.. zawiera dodatki spe
cjalne: z dziedziny mody, kosmetyki, 
wychowania, zagadnień gospodar
skich i t. d. Rozrywki z nagrodami 

Humor — Rady pani Ivy. 

D O nabycia wszędzie. — Cena 30 gr. 

BIURALISTA 5-cio letnią 
bankową szuka posady biurowei 3 , 
do interesu, za minimalną pensie-
Łódź, ul. Franciszka nr. 15, m.6; * 
MANIKURZYSTKA, fryzjerzy damsj2 
i męski potrzebni zaraz, Gdańska 
„Uroda". <J 
POSZUKIWANA - w y k w a l i f i k o ^ 
panna (izr.) do 3-letnie.ro chłoP^ 
wyjazd do pensjonatu. Wymagań* U 
ferencje. Zgłosić się: Piłsudskiego 

Im. 6 od 9—4. 
PRZYJMUJĘ przepisywanie na roj!',, 
nie do domu. Ceny b. niskie. ™ 
fon 101-11. 
POTRZEBNA biuralistka do prón 
dzenie ksiąg fabrycznych, Sródn11 j 
ska 8, Asz. 

c Nauka i wychowanie 

RUTYNOWANA nauczycielka m^Ł 
(moskiewskie konserwatorium) i"*?, 
la lekcyj gry fortepianowej, vt „ 
francuskiego po kilkuletnim P°DV0, 
w Paryżu, G. Hurwicz-Sztyllero"^ 
Południowa 23, m. 9. 
75 GR. LEKCJA FRANCUSKIEJ 
Parisienne liplomee donnę des l e C

 r,, 
de francaise: Grammaire, iittcra'% 
coiwersation et aide scolaire. Met)1 ^ 
raplde pour les debutants. Połudm0 

20, m. 20, lewa I-sza oficyna parte'1 

Rozmaite 

NIEWYMOWNE podziękowanie, s"]'. 
dają Bilczyńscy, Poznań — Jasi'0.C5 
dzącemu Szangoniemu, Kraków, 

ISzewska' 7, 
Plos. 

za wybrany szcze 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do 19. ~ T E L O J N N V A I I M L N U T R O M . . I » I I r > „ ^ „ I , „ I „ . c . , , . T-, J • , . 

nzi,, ..nlelrtl: 133-23: dzia. gospodarczy: 21L66: dzia, S P O R T O W I : 136-44,'Xggt nocny -m^tnl™^ ^Wydawnictwo'3"JS^m^ 
?JpJ»flERATA 

„ R E P U B L I K I " 
w ^.OL^^ ;. zł. I . — , za odnoszenie do domu 
40 ar. .miesięcznie; z nrzesylkn pocztową 
w Ppli-ce zl- 5—. „Republika" I „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

ŚT. 7.— miesięcznie. 5 

GŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 ar. za wiersz mm- W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
bronie 1 - zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe l zaślubi-
nowe w I/Aście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25 . - . Drobne za słowo 15 gr. najemnie] 
"f. 150i poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl.1,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl 2 za milimetr- Ogłoszeni?, zagraniczne 100 proc drożej. Ogłośzenia . f a n ^ y . n e S tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłeszeń Administracja nie odpowiada. -

Słuszne reklamacje, będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się dr"«iego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej trelci co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczp nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zzpłaty lub Dowtórzenia ogłoszenia. 

U » * A A W . C E ; W Y D A J A , ^enjjbjjto". Sp, •, .»*r. .Sd* SurfWA Dn* .SepiAłiki* * Łodzi Piotrkowska Ml u , 

R ° k Xlv. 
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1 ,endanta P 
^ i e w o d y 
n i e cznikow-l 
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w'ednie zar; 
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nawołuj: 
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grotem wss 
D 6 ^ żydows 
i . Przedstaw 
r 6 ^n leż do 
f 0 szkodowai 
W w duchi 
Jerów i na 
°-n»szczonyc 
,. Na zlcce 
; t e8o dotyc 
Jwunku po! 
Reckim, P 
/^"nowanegi 
y»o spoczy 
;^acl i stan 
upewnia ka 

I "a żadne 
w Obecnie 
^.sprawie < 
^'adoino, i 
;n

K

eRdaj po 
f^ramowicz 
^•'Cki natyc 
"Ciiiowej o 
5°b.vtku un 

Strażacy 
W Y R A T O 

l e t n i e g o i 
Jed: 

^tera. zost; 
^ odwiezio 

Mniej-wii 
L W Y B L 

^ ul. Koś 
^ k a»iu Cłu 
Ł*Tcy P ..,'Cki eners 

tJ , l»nić w z; 

L^ci pożar 

^astrofa p 
„*• Ogień n 
J szybkość 

J^ s tanis ła\ 

W PANICZ 
pOPUSZC2 
^i i ieważ o 
t 2 a ł się 
> zabudów 

j ^ rszawy . 
Sciast ii: 
S° 'en, p r z : 
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